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Dyskusja nad listem Episkopatu polskie­

go w sprawie wyborów wprowadziła w og­
nisko ogólnego zainteresowania kilka spraw, 
któremi chcemy zająć się w dzisiejszym ar­
tykule.

L Zarzucono naprzód biskupom —  ze 
strony socjalistycznej i sanacyjnej —  że 
Wciągają swój duchowny urząd do polityld 
partyjnej. Z tym niepoważnym zarzutem 
już się rozprawiliśmy. Czytelnikom naszym 
nie trzeba długo wyjaśniać, że biskupi mają 
prawo i obowiązek troszczyć się o zgodne 
z zasadami katolickiemi i korzystne dla 
Kościoła załatwienie takich spraw, jak re­
forma prawa małżeńskiego, kierunek wy­
chowania w szkołach lub wykonanie kon­
kordatu. Ponadto mają oni prawo czuwa­
nia, by zasady etyczne były przestrzegane 
w  życiu publicznem. Ponieważ wybory do 
Izb są działaniem politycznem, decydują­
ce™ na całą kadencję o sposobie załatwia­
nia spraw religijno i kościelno-politycznych, 
przeto jest rzeczą naturalną, że biskupi 
w przedwyborczym czasie zwrócili się do 
swych wiernych ze słowami arcypasterskiej 
przestrogi. Działali zupełnie w granicach 
swego duszpasterstwa, gdy polecali wybie­
rać dobrych katolików, wziąć tłumny udział 
w  głosowaniu i starać się o utrzymanie 
jedności. Ponadto list zawierał kilka wzmia­
nek o szkodliwości wybujałego partyjnic- 
twa i o potrzebie wzmocnienia rządu, zgo­
dnie z chrześcijańskiem pojęciem państwa 
i z powszechnem odczuciem narodu.

II. Jakże został ten list przyjęty przez 
stronnictwa, stojące na gruncie katolickim?

Trzeba obiektywnie przyznać, że zarzą- 
C1 i organy stronnictw umiarkowanych od 
prawicy NPR. do Stron. Ch. N. przyjęły 
list życzliwie i wyraziły gotowość do roz­
mów nad stworzeniem „bloku katolickiego". 
Jedynie t. zwr. Prawica Narodowa powitała 
list niechętnie i dała w  „Czasie11 wyraz na­
dziei, że do koncentracji ogólnokatolickiej 
nie dojdzie. W  jej warszawskim zaś orga­
nie książę Janusz Radziwiłł jako zasadni­
czy warunek współpracy Prawicy Narodo­
wej z innemi partjami postawił popieranie 
obecnego rządu.

Stanowisko Prawicy Naród, rozumiemy 
doskonale. Na to ją zgałwanizowmno, by 
stała się ziemiańską podporą rządu, jedyną 
jej więc racją bytu i jedynym programem 
jest opowiadanie się przy rządzie. I byłoby 
zupełnie w porządku, gdyby Prawica jużto 
z miejsca odmówiła swego udziału w bloku 
razem ze Zw. L-N., jużto układy o zawar­
cie bloku rozbiła przez wysunięcie platfor- 
my pro-rządowej. Ale nie było w porządku 
to, że Prawica w sposób conajmniej —  
naciągany usiłowała wyinterpretować z L i­
stu Pasterskiego zakaz uprawiania opozy­
cji w stosunku do obecnego rządu, i co 
więcej, powoływała się na rzekomo w tym 
duchu idącą wykładnię kół kościelnych. 
Wciągnięto w  tę niemiłą sprawę nazwisko 
ks. Pawelskiego, którego słowa niedokład­
nie podano do wiadomości publiczno], co 
wywołało znane d e m e n t i  ks, kard. Ra­
kowskiego. Ostatecznie konserwatyści po­
szli wprost do ks Kardynała i dowiedzieli 
się od niego, że List nie zawiera ani wezwa­
nia do walki z rządem, ani nakazu popiera­
nia rządu, co dla nas i dla każdego, kto 
List czytał, nie ulegało ani przez chwilę

wątpliwości Jeśli więc teraz Prawica do 
bloku nie wejdzie, to nie będzie już mogła, 
powoływać się na List biskupów, ale tylko 
na te polityczne przeciwieństwa, jakie ją 
od innych stronnictw dzielą.

DI. Katolicy wszystkich krajów zawsze 
cieszyli się pełną swobodą wyboru politycz­
nych programów i poglądów, oczywiście 
z zastrzeżeniami, podanemi na występie arty­
kułu. Gdy religijne i etyczne momenty nie 
wchodzą wr grę, ani biskup, ani Papież nie 
może katolikom nakazywać popierania ja­
kiegoś rządu lub jakiejś ustawy. Jeszcze 
w  roku bieżącymi Papież Pius X I potępia­
jąc „Action Franciase" wyraźnie się za­
strzegał, że nie ogranicza katolików francu­
skich w  politycznych przekonaniach i że nie 
potępia monarchizmu, ale tylko filozoficzną 
doktrynę Maurrasa i stosunek jego grupy 
do roligji. W  ciągu ostatnich dziesiątków 
lat stronnictwa katolickie znajdowały się 
bardzo często w  opozycji, nawet ostrej, do 
rządów i nie spotykała je za to żadna na­
gana. Tak np. stronnictwa ludowe (katolic­
kie) czeskie i słoweńskie zwalczały przed 
wojną gwałtownie, nawet w drodze obstruk­
cji, rząd austrjacki; przed dwoma łaty par- 
tja ks. Koroszeca była w opozycji do rządu 
Pasioza w  Jugosławji, a partja popolarich 
księdza Sturdzo do dnia dzisiejszego pozo­
staje w walce z rządem Mussoliniego, naj­
bardziej życzliwym dla Kościoła ze wszyst­
kich rządów włoskich w  ciągu ostatnich 
lat 50-ciu. Powodem tej opozycji, która 
popolarów zapędziła nawet do koalicji 
awentyńskiej ze socjalistami, były kwestje 
czysto polityczne, głównie kwestja utrzy­
mania demokracji parlamentarnej we Wło­
szech. Przypomnijmy wreszcie, że gdy w ro­
ku 1887 nuncjusz papieski interweniował 
na prośbę Bismarka u katolickiego Centrum, 
pozostającego wówczas w  opozycji do rzą­
du, by glosowało za wojskowym sopienna- 
tem, to znakomity Windthorst odmówił, cy­
tując słowa irlandzkiego przywódcy katoli­
ków": Our policy from borne, o u t  faith from 
Romo. „Naszą wiarę bierzemy z Rzymu, 
a naszą politykę robimy u siebie w domu".
I dla nas katolicyzm oznacza swobodę po­
litycznych przekonań, jesteśmy dumni z tej 
wolności i kochamy ją tern samem sercem, 
którem kochamy Kościół. Katolicyzm to 
przedewszystkiem wolność, gdyż tylko w at­
mosferze wolności człowiek może działać 
moralnie.

IV. Mówiąc o stosunku do rządu pamię­
tajmy, że jest on skutkiem refleksyjnym 
naszych poglądów politycznych, a nie rze­
czą zasadniczą. Blok winien powstać na 
gruncie wspólnego programu, a stosunek 
do rządu ułoży się wtedy, gdy rząd wystąpi 
ze swoim programem. Póki rząd milczy, tru­
dno ustosunkowywać się do tego, co jest 
nieznanemu. Dopiero w  przyszłym Sejmie 
dowiemy się, jakie rząd ma zamiary w  dzie­
dzinie konstytucyjnej, samorządowej, ży­
dowskiej, szkolnej i t. p. Gzy będziemy 
mieli wówczas ten sam rząd co dzisiaj? Czy 
jego stosunek do Sejmu się zmieni?... To 
wszystko jest tajemnicą, Tylko partja faga­
sów może mówić: „Poprę ten rząd we
wszystkiemu, ookolwiekby chchił zrobić". 
Stronnictwo powiada: Poprę rząd w tern, co 
odpowiadać będzie mojemu programowi 
i interesowi państwa. Jan Matyasik.

Z hasłem wzmocnienia władzy wykonawczej
Warszawa. (Tel. wł.) Jak wiadomo, stron­

nictwa rządowe wystąpią przy wyborach z ha­
słem wzmocnienia władzy wykonawczej. Ma 
się ono wyrażać w przedłużeniu okresu urzę­
dowania prezydenta Rzplitej do lat 10 oraz 
w przyznaniu rządowi pewnych uprawnień bu­
dżetowych.

Kupcy źydcwscy idą sami do wyborów.
Warszawa. (Teelf. wł.) Po długich naradach 

ostatecznie kupoectwo żydowskie postanowiło 
wystąpić przy wyborach samodzelnie, Kupiec- 
two to znalazło się w trudnem położeniu, gdyż 
nie podobna mu było iść razem z mniejszościa­
mi z obawy represyj rządowych, a nie mogło 
znów iść z Agudą przeciwko Grynbaumowi, 
gdyż szłoby samo przeciw sobie.

isarze wyborczy.
Kraków (PAT.) P. minister spraw we­

wnętrznych mianował komisarzami wyborczy­
mi przy okręgowych komisjach wyborczych 
Nr. 41 p. Ludwika Wykowskiego, radcę wo­
jewódzkiego w Krakowie, przy komisji Nr. 42 
p. Marjana Z-browskiego starostę krakowskiego 
przy komisji Nr. 43 p. Stefana Różeckiego

pójdą do wyborów stronnictwa rządowe.

starostę bialskiego, przy komisji Nr. 44, p. dr. 
W. Typrowicza starostę nowosądeckiego, przy 
komisji Nr. 45 p. Rudolfa Krupińskiego staro­
stę tarnowskiego, przy komisji Nr. 46, p, dr. 
A. Zolla starostę jasielskiego.

Poczta musi działać sprawnie
w czasie wyborów.

Warszawa. (AW ). Wobec rozpoczęcia czyn­
ności wyborczych do ciał ustawodawczych mi­
nisterstwo poczt, i telegrafów wydało podwład­
nym sobie urzędom specjalne r oz porządzenia:!; 
W  okresie wyborów do Sejmu i Senatu ruch 
pocztowy telegraficzny i telefoniczny niewątpli­
wie się wzinoży. Ponieważ sprawne funkcjono­
wanie poczty, telegrafu i telefonu jest dla tech­
nicznego przeprowadzenia wyborów nadzwyczaj 
nie ważne, przeto Ministerstwo poleca dołożyć 
wszelkich starań, aby w okresie wyborów ko-' 
rcsporulencja pocztowa, telegraficzna była jak 
rychlej przesyłaną i doręczaną, a połączenia te­
lefoniczne w jak najkrótszym czasie uskutecz­
niane. Szczególną uwagę należy zwrócić na ko­
respondencję nadawaną przez organa wyborcze 
i do nich adresowaną. Telegramy organów wy­
borczych i ich rozmowy telefoniczne powinny 
być uważane jako służbowe.

Rada Ligi nie może skasować
' POSTANOWIEŃ KONFERENCJI AMBASADORÓW.

Warszawa. (Telef. wł.). „Temps“  ogłasza ar-1 ferencji ambasadorów. Artykuł ten jest ważny 
ty kuł, zwalczający tezę Woldeniarasa, jakoby Ma-to wyraz opinji urzędowych kół francuskich. 
Rada Ligi mogła skasować postanowienia kon-

Rokowania z Litwą zaczną sią w styczniu. ^
| oczywiście wzmocniłoby zachodni front anfyso- 

Warszawa. (Telef. wł.). Rokowania polsko-j wiecki
litewskie rozpoczną się między 10 a 15 stycz­
nia. Miejsce rokowań nie jest wyznaczone. Mó­
wią o Dynaburgu, Rydze, Tallinie, a możliwe, 
że będą przeniesione do Rzymu, co świadczy­
łoby, je będą się odbywać pod auspicjami Wa­
tykanu. J

Balszercy niezadowoleni.
Warszawa. (Telef. wł.). Wśród kierowników 

polityki sowieckiej coraz wyraźniej ujawnia się ■ 
niezadowolenie z pozytywnego załatwienia spo­
ru polsko-litewskiego. Politycy sowieccy uwa 
żają, że genewskie załatwienie może doprowa­
dzić do zbliżenia między Polską a Litwą, co

Spirytus monopolowy
podw ójn ie  czyszczony iitn zł 11*80 
Likiery i Wódki różn o­
rodne w ysta łe „  10*00
Nalewki Bolsa doskonałe „  13-00 
Wina owocowe M akows­
kiego z K ruszw icy „  3*00
Miód Wójcikiewicza urjstffj „ 2*70
Migdały, Or/.ecby, Rodzenki, Saka!je, Czekolady, 
Mąka węgierska luksusowa, Mak wyborny —

w handlu JOZEFA U T A W S K I E G O
Kraków, pi. Szczepański 1. 15d8

Nowi kardynałowie.
Rzym. (PAT). Ojciec Święty odbył dziś rano f mięci wybitnych, pełnych zasług kardynałów, 

tajny konsystorz w celu mianowania uowych ’ zmarłych bądź to w siedzibach ich episkopatów, 
kardynałów, którymi zostali: wizytator apostoł- bądź też w kurji papieskiej. Inną ciężką stratą

mówił Papież —  było wyrzeczenie się godno­
ści kardynalskiej przez kardynała Biliota, który 
powrócił do szeregów Towarzystwa Jezusowe­
go. W  piśmie, zgłaszającem dymisję, kardynał

ski w Indjaoh wschodnich Lepicier, arcybiskup 
w Quebec Rouleau, arcybiskup w Besancou 
Binet, arcybiskup w Toledo Seguraysaenz, arcy- 
bidenp w  Eztergoom Szeredyn. Papież wytyosił 
krótkie przemówienie, w którem oddał hołd pa- \ Billot przedstawił jednak powody tak szlachet-

— " ne i przytoczył okoliczności tak poważne, że po 
głębokim zastanowieniu i modłach, Papież uznał 
za właściwe przyjąć dymisję. Przemówienie swe 
zakończył Ojciec Święty obwieszczeniem mła- 
nowań nowych kardynałów.

Bilans handlowy deficytowy.
Warszawa. (Telef. w ł.). Bilans handlowy za 

listopad przedstawia wartość importu 155-581 
tys. fm. złotych, eksportu 133,464.000 fm. zło­
tych. W  ten sposób bilans zamyka się deficy­
tem w wysokości 22.117.000 franków złotych.

Warszawa. (AW ). P. Frezydent Rzpltej ode­
brał dziś w obecności szefa kancelarii cywilnej 
przepisaną przez konkordat przysięgę od nowe­
go biskupa włocławskiego, ks. Kryńskiego

Warszawa. (Telef. wł.). Wisła cała od Ujścia 
do źródeł stanęła. Pokryły się skorupą lodową 
również główne dopływy Wisły, jak Narew, 
Bug i inne.

Tkaniny wełniane, jedw abne  
i bawełniane, bieliznę stołową 
i damską oraz trykotaże poleca

M o rfo  I r i i s s
E m M m ,  R?j£ ieS * g ł O w n g  ? .
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© czcili pisz* im ? ...
Marsz. Rataf o rządzie i polityce P. S. L.

„Włościanin** podał w obazernem stresz­
czeniu mowę marsz. Rataja, wygłoszoną na 
zjeździe^ delegatów TSL. „Piasta" we Lwo­
wie. Między innemi mówił marsz. Rataj 
o stosunku do rządu.

„Stosunek ten powinien być w najlep- 
szem tego słowa znaczeniu rzeczowy. Pun­
ktem wyjśdia winno być dla nas to. iż 
jest to rząd polski. Ponieważ podstawową 
zasadą naszego programu jest praworząd­
ność. przeto nie pójdziemy ani na spiski 
przeciw rządowi, ani na działania rewolu­
cyjne i nikomu pomocy w tym kierunku nie 
udzielimy14.
Omawiając działalność rządu stwierdził 

marsz. Rataj, że życie gospodarcze doznało 
pewnej poprawy z różnych przyczyn. Jesz­
cze przed majem 1926 r. przeprowadził 
Sejm niesłychanie doniosłą ustawę, która 
utrzymuje równowagę budżetową. Zawa­
żyły na szali także strajk angielski i kon- 
junktura gospodarcza, którą przeżywa cała 
Europa. Ale, mówił marsz. Rataj, poza tern 
W5zystVem jest i zasługa rządu.

„Są niewątpliwie jeszcze w życiu na- 
szem pewne momenty, które niepokoją i na­
wołują do czujności: bilans nasz handlowy 
jest jeszcze ciągle bierny, budżet nasz pań­
stwowy jest w ogromnym procencie kon- 
sumcyjny (to znaczy idzie na opłacanie 
aparatu urzędniczego i utrzymanie wojska, 
w malej tylko części idzie na inwestycje); 
produkcja ślamazarna i droga. Ale miejmy 
nadzieję, że i tu nastąpi poprawa".
Ma P S L  odwagę wytknąć rządowi to, 

co złe. Ustrój określony w konstytucji 
„został podważony i podważa się go cią­
gle. Jeżclj jest zły, należy go zmienić; 
a jeżeli go się nie zmienia, to należy go 
szanować Podważanie b<»wiem prawa wpro­
wadza zamęt i an archi żuje społeczeństwo"

Narzekanie na partymictwo i protekcjo­
nizm w administracji było słuszne, ale tego 
nie wykorzeniono.

„Zmienili się ludzie, ale rzecz pozo­
stała".

PSL. „Piast" zamierza współdziałać z te- 
mi stronnictwami, które —  jak mówił pan 
Rataj —  pojmują podobnie interes Państwa.

„W  interesie Państwa leżałoby utworze­
nie silnego obozu środka, któryby nie do­
puszczał do starć gwałtownych między 
skrajnemi skrzydłami; któryby prowadził 
politykę reform i postępu, nie dopuszczając 
do przewrotów".

Zjednoczenie ruchu ludowego może się 
dokonać tylko „na podstawie programo­
wej"1.

Jest zatem pewność, że do takiego „zjed­
noczenia", jakiego życzą sobie pp. Bryl, 
Stapiński eto., nie dojdzie. Istnieje bowiem 
przenaść między umiarkowanym programem 
PSL. „Piasta", a półbolszewickiemi dąże­
niami Stronnictwa Ołiłopskiego. Jego przy­
wódca. pos. Dąbski. tak pisze w '„Gazecie 
Chłopskiej":

„Albo chłopi zerwą resztki kajdan, albo 
kajdany tę zostaną założone im na obie 
ręce i nogi z małym łańcuszkiem na szyn 
Szlachta, kapitaliści i kler rozumieją dosko­
nale. o co idzie. Pierwsi ruszyli do boju 
kardynałowie, arcybiskupi i biskupi"...

Niezbyt odmienny jest styl odezw ko­
munistycznych.’

Przegrupowania polityczne na Śląsku.

„Polska Zachodnia" donosi, że Związek 
Śląskich Katolików z ks. Londzinem na 
czele przystąpi do „Narodowego Chrześci­
jańskiego Zjednoczenia Pracy".

Nazwa tego bloku jest piękna. Cieszyć 
się trzeba, że ci, którzy tak często z prze­
kąsem mówili o stronnictwach „chrześcijań­
skich" i „narodowych", o haśle „Bóg i Oj­
czyzna", wybrali na Śląsku tak piękne okre­
ślenie. Obyż treść odpowiadała nazwie! Oby 
kandydaci, wystawieni pod tą firmą, zasłu­
giwali w zupełności na miano działaczy 
chrześcijańskich i narodowych!

„Czwarta brygada" czyli neopiisudcąycy.

„Robotnik" czuje niesmak na widok 
karierowiczów, cisnących się obecnie do 
obozu rządowego.

„W  roku 1919 płaszczyło się to bractwo 
przed Paderewskim, w roku 1923 —  służyło 
„wiernie" Witosowi, dzisiaj nosi miano iro- 
n'czne „czwartej brygady", jako że takiej 
nie było wogóle nigdy w Legionach: „ry­
cerze" z owej właśnie „czwartej brygady"—  
to najzawziętsi „wyraziciele myśli" Pit-nd- 
skiego, zaciekli wrogowie wszelakiego ..par- 
tyjnictwa"; oni wydają patenty na „państwo­
wość" i „anypańsstwowość", oni udzielają 
„wskazań moralnych" społeczeństwu, oni 
zapełniają wreszcie pierwsze fotele na uro­
czystych przedstawieniach teatralnych, na 
rautach u Prezydentów, w przedpokojach 
ministrów i wojewodów".,

F o k o fo w i la u re a c i N o b la .
FRANCUZ BUISSON I NIEMIEC QU1DDE.

Pokojowa nagroda Nobla przypadła w tym 
roku —  jak donoszą dzienniki Francuzowi, Fe 
dynandowi Buisson i Niemcowi, Dr. Ludu 
Qu:dde‘mu.

Quidde (urodzony w r. 1858 w Bremie), jest 
zawodu historykiem. Jego specjalnością przez 

łui.-zy okres czasu była his tor ja Niemiec w 
14 i 15. Z czasem jednak dal się odciągnąć od 
pracy naukowej i wszedł w wir życia politycz­
nego. Przyłączywszy się do ,,partji demokra­
tycznej" w r. 1893, wystąpił kilkakrotnie ostro 
i zdecydowanie w obronie praw obywatelskich, 
a przeciw centralistycznym i reakcyjnym rzą­
dem Rzeszy niemieckiej. Największy jednak 
rozgłos zyskał, wydawszy w r. 1894 broszurę 
p. t. „Kaiigula", w której zdemaskował niebez­
pieczeństwa megalomanji Wilhelma II. i jego 
militarystycznych doradców. Broszura rozeszła 
dę w 30 wydaniach, autor jednak powędrował 
do więzienia za „obrazę majestatu cesar­
skiego".

Wyszedłszy z więzienia, oddał się Quidde na 
usługi ruchu pacyfistycznego. Od r. 1901 nale­
ży do Miądzynar, Komitetu pokojowego w Ber­
nie szwajcarskim. Po wojnie jednak zrewido­
wał nieco swoje radykalnie pacyfistyczne prze­
konania. Traktat wersalski powitał jako „Ge- 
waltfriede". Swoją kombinacją pacyfizmu z o- 
broną interesów niemczyzny oddaje Rzeszy nie­
mieckiej wobec opinji zagranicy znakomite 
usługi. Nie cieszy się wprawdzie najlepszą opi- 
nją w  kołach naejonalistyczno-militarystycz- 
nych, w uh. roku miał z ich strony niemałe na­
wet trudności. — jednak nie można powiedzieć, 
by w obecnej chwili miał tosamo odczucie nie­
bezpieczeństw grożących I” o - 
niemieckiego nacjonalizmu, które go cechowało 
za czasów cesarskich. A już wprost dziwić mu­
si jego protest przeciw akcji Foersfera.

Joszcze mniej sympatycznym pacyfistą jest 
francuski laureat, starzec 86-1 et ni.

Ferd. Buisson (urodzony w r. 1841), poświę­
cić się chciał studjom pedagogicznym w kraju. 
Z powodu jednak swoich republikańskich prze­
konań był zmuszony przenieść się do Szwaj­
car ji, gdzie z czasem objął katedrę na uniwer­
sytecie w Neu cłlatel. Po upadku drugiego ce­
sarstwa wróci} do Francji, od r. zaś 1879 jako 
szef departamentu oświaty ludowrej w minister­
stwie Ferry‘ego. zaczął tworzyć nowoczesny 
ustrój szkolnictwa ludowego, opartego o bez­
płatność nauki i przymus szkolny. Sprawami 
w.koły zajmował się też intenzywnie i dalej* 
mimo że w r. 1902 wszedł do Izby deputowa­
nych jako członek partji radykalno-ępolecznei. 
Jest autorom podręcznika pedagogii; w r. 1896 
>rrzymał katedrę pedagogji w Sorbonie parys­
kiej.

Pacyfizmowi poświęcał się już od dawna. 
Odgrywał w ruchu pokojowym przed wo.iną 
wybitną rolę. Po wojnie oddał się na usługi 
idei porozumienia franensko-memiookiogo. Jesz

eze w lecie 1927 r. wygłosił szereg odczytów 
z tego zakresu w Berlinie, Pocztamie, Dort­
mundzie i Essen.

Bulssona-pacyfistę cha.rakteryz.uie niewątpli­
wie duży zapal, ale wraz z nim także upór dok­
trynerski i utopizm. Rwestja pokoju przedsta­
wia się mu w  prosty sposób, jako powszechne 
rozbrojenie. Natomiast w grę nie wchodzą u 
niego ani gwarancja bezpieczeństwa, ani 
wzrost, widoczny dziś, niemieckiego military- 
smu. Nie jest też jego pacyfizm ani nopulamym 
we Francji, ani traktowanym poważnie.

„Uparty starzec" jak *ie Rui .a w izy  
we Francji, ma ponadto bardzo smutna Vn-ł ' 
w historji kultury francuskiej 19 w. Z żarliwe­
go początkowo protestanta stał się Buisson 
z czasem fanatycznym wrogiem rełigji, szcze­
gólnie zaś katolicyzmu. Gn jest ojcem ducho­
wym ,,laicy; ', bezbożnego wychów1
w państwowej szkole francuskiej. On też tchnął 
antykatolickiego ducha w organizację nauczy­
cieli szkól powszechnych, która — iak wiado­
mo —  pi-zeezla niedawno do socjali=tyeznej 
.ConferWation Generale cłu Traivail" (C. G 

T.j. Jeszcze podczas nonrze-d11’ -'
1 ,,r llT>arty starze - nawoływał w  IzbV
Francję do obrony przed widmem „kleryka! 
zmu".

Wojenny duch tego oryginalnego pacyfisty 
dał się poznać szczególnie w okresie afery Dre\ 
f.^a z końcem 19 w. Buisson był włównym * 
zażartym obrońcą zdrajcy-żyda i jednym z tych, 
którzy swoim fanatyzmem ucipro..a.rz:li do po- 
łziału Francji na dwa wrogie obozy.

-..a m d . wieszcie milczenie- pominąć 
faktu, że od r. 1914 stój Buisson na czele osła­
wionej „L ig i dła obrony p,av. człowieka", ku, 
ra stale i z hałasom broni wszystkich antypa,

,,-owych ż„ —Lw , --w-; --a w Polsce 
r —  em rzekomego gwałć da ich praw po1 
tycznych.

Tym dwom „pacyfistom1" instytut Nobla dal 
w tym roku nagrodę za „działalność na rzecz 
pokoju". Można i należy stwierdzić niewątpliwe 
zasługi obydwóch na tern tndinein po’ u. Nie 
mniej jednak musi się przyznać, że ani Qu>dde, 
ani zwłaa-cta B.iisson, nie mogą reprezent ać 
prawdziwego typu współczesnego pacyfizmu. 
Quidde bowiem odbiegł nieco od swoich pie-r- 
w •— ych i niezawodnie szlacbetnycii idei 

! Buisson z as winien uchodzić raczej za wyrazi- 
' cielą id i wojennej, niż pokojowej; nic można 
być pacyfista i równocześnie zwalczać -eligję, 

| zwłaszcza Jeśli tą religją jest katolicyzm, któ- 
rąwo społeczne wartości streszczają się w idei 
solidaryzmu.

Najwidoczniej jednak niema dziś urodzajn 
na szlachetnych realnie m yjących pacyfistów, 
jeśli nagrodę pokojową mógł otrzymać taki 
wojennie nastrojony utopista, jak Buisson.

W. Z.

Zwycśąski pochód idei clirześcijańsko-społecznoj.
ZJAZD POW IATOW Y W TARNOWSKICH 

GĆRACH.

Mimo mrozu przybyli w ub. niedzielę do 
Tarnowskich Gór delegaci prawie wszystkich 
gmin na zjazd powiatowy Ch. Dem. Prelegent 
pos. dr. Rakowski w 2-godzinnym referacie 
przedstawi! pracę Sejmu śląskiego i sprawę re­
formy rolnej na Śląsku. Następnie przedstawił 
program Crześc. Demokracji podkreślając, żo 
śląska Ch. D. gotowa się łączyć w wyborach 
ze wszystkiemi ugrupowaniami polskieini. które 
stoją na gruncie chrześcijańskim i praworząd­
nym.

ZJAZD W  SOSNOWCU.

W n:edzielę odbył się w Sosnowcu walny 
zjazd delegatów kól Ch. Dem. okręgu Zagłęłća 
Dąbrowskiego. Referat o ideologji chrześcijaó- 
sko-spotocznej wygłosił ks. dr. Antoni Mar­
chewka. O potrzebie organizacji wewnętrznej 
mówił p. Kobyliński, a p. Jerzy Lewandowski 
przedstawił sytuację przedwyborczą. Po oży­
wionej dyskusji wybrano nowy Zarząd w skła­
dzie następującym: Ks. dr. Antoni Marchewka, 
Kobyliński, Kłap, Adamczyk, Godlewski, Żu­
rawski, Chojnicki, Piotrowski, Kluszczyński, 
Janson i Kosmala.

Organizacja okrqoowsc?o komitatu 
wyhorazeno Sb. 0. w Kraknw e.

W Domu Związkowym przy ul. Potockie­
go U  odbył się w niedzielę 18 hm. zjazd de­
legatów Ch. D., i organizacyj ehrzcścijańsko- 
?potocznych z okręgu wyborczego Nr 42 tpo­
wiaty: Kraków, Chrzanów. Oświęcim. Miechów, 
Olkusz) przy udziale około 50-ciu uczestników 
z całego okręgu. Zagaił zjazd b. poseł p. Pu- 
chalka, na przewodniczącego wybrano jedno­
myślnie b. senatora p. Adelmana. Referat o sy- 
tyacji w państwie i w okręgu wygłosił p. Pu­
chatka, przedstawiając zarazem prace Ch D. 
w ubiegłym Sejmie i Senacie, oraz program 
pracy na przyszłość. W  ożywionej dyskusji za­
bierali głos pp. Gruszczyński (Pilica). Żelawski 
(Olkusz), Kłyś (Skawina), Gabryś (Oświęcim) 
i m. Na poruszone w dyskusji sprawy odpo-

Organ PPS. twierdzi, że „demokracja 
polska" przyglądała się czas jakiś tej ko- 
medji „z pogardliwem wzruszeniem ramion", 
ale stopniowo „zaczyna rosnąć irytacja",

- o : o

wiadał p. Puchałka, który również z.referował 
sprawę organizacji wyborczej w okręgu. Zjazd 
uznał się za okręgowy komitet wyborczy 
z prawem kooptacji. Komisarzem wyborczym 
Ch. D. na okręg wybrano p. Puchałkę, zastęp­
cą p. inż. Grelowskiego. Na zakończenie zja­
zdu zabrał glos p. Czuj (Kraków) wypowiada­
jąc szereg cennych uwag na temat akcji wy­
borczej. P. inż. Grelowski przedkładając rezo­
lucje zachęcał gorąco do agitacji na rzecz Ch. 
Dcm. Przedłożone rezolucje uchwalono jedno­
myślnie. Przewodniczący p. Adelman zamknął 
obrady serdecznym apelem do pracy wybor­
czej.

Zjazd okręgowy Ch. 0. w Białej.
Imponujący był przebieg Zjezdu okręgowe­

go delegatów Ch. D. z okręgu wyborczego Nr 
43 (Biała, Wadowice, Żywiec, Nowy Targ, My­
ślenice. Maków, Spisz, Orawa). Zjazd odbył się 
w ostatnią niedzielę w Białej w Domu Katol. 
pod przewodnictwem ks. patrona Mączyńskle- 
go. Udział w zjeździć wzięło zgórą 100 delega­
tów ze wszystkich zakątków rozległego okrę­
gu wyborczego. Znakomity referat na temat

sytuacji wyborczej wygłosił b. poseł p. Kwiat­
kowski z Rybnika. O akcji wyborczej w okrę­
gu mówił ks. prof. Mączyński. W bardzo oży­
wionej dyskusji, w której zabierał głos szereg 
delegatów, wyrażono życzenie, by Ch. D. do 
wyborów szla samodzielnie, a w żadnym wy­
padku n;e blokowała się z N. D. W  rezolu­
cjach uchwalonych na zje idzie wyrażono po­
dziękowanie za pracę klubowi parlamentarne­
mu Ch. D., w szczególności zaś posłowi okręgu 
p. Holóksie. który bardzo wydatnie pracował 
w  okręgu. Komisarzem wyborczym Ch. D. na 
okręg wyborczy wybrany został ks. prof. Mą- 
czyń-ski. Wybrano również komitety wyborcze 
państwowe. Zjazd obradował przez 6 godzin 
w nastroju podniosłym.

Konferenc!8 robotnicze w Tarnowie.
W  konferencji zwołanej przez Ch. D. w Tar­

nowie w niedzielę 18 bm. uczestniczyło kilku­
dziesięciu delegatów z okręgu wyborczego Nr 
45 (Tarnów, Pilzno, Brzesko, Dąbrowa. Gry­
bów, Gorlice). Przewodniczył ks. rektor Rzep­
ka. referat na temat sytuacji wyborczej wy­
głosił sekr. St. Front z Krakowa. O sprawach 
robotniczych mówił p. sekt. Hoffman z Kra­
kowa. W dyskusji wypowiadali się delegaci 
za wydatnem poparciem Cli. D. Na zakończenie 
konferencji uchwalono rezolucje, które osobno 
zamieszczamy.

Mieszczaństwo w ckrq u 46 
ł s c z i  się pou s z t a n d a r u  Oli. 0.

ZEBRANIE OKRĘGOWE W DĘBICY.
Wyrazem żywego zainteresowania dla spra­

wy wyborczej w okręgu 46 (Dębica, Mielec, 
Tarnobrzeg) byle liczne zebranie okręgowe 
Chrześcijańskiej Demokracji, jakie odbyło się 
w ub niedzielę w Dębicy. Przewodniczył zebra­
niu p. dr Kottas, sekretarzował p. Nędzowski. 
Referenci z Krakowa pp.: Albin Jaworski, kie­
rownik Sekretarjatu rękodzieł ni czo-mieszczań- 
skiego, oraz p. Józef Warchałowski, redaktor 
„Głosu Narodu" scharakteryzowali obecną sy­
tuację polityczną oraz pracę reprezentacji par­
lamentarnej Ch. D. w poprzednim Sejmie i za­
mierzenia na przyszłość. Szczególuy nacisk 
położyli referenci na konieczność realizacji 
w życiu spoleczuem i polityeznem zasad ideo­
logii chrzęścijańsko-społecznej. ujętych w pro­
gramie Oh. D. Na szereg uwag i kwestyj pod­
niesionych w ożywionej dyskusji, w której 
omawiano stanowisko Chrzęść. Dem. w naj­
bliższych wyborach, udzielali referenci szczegó­
łowych wyjaśnień. Ze względu na interesuiącą 
tamt. mieszczaństwo sprawę ustawy przemy­
słowej udzielono w tej sprawie osobno, szeregu 
informacyj. Po gorącem i rzeczowem przemó­
wieniu p, dra Kottasa, który podniósł pracę 
Ch. D. dla rzesz rot>otniczych i mieszczańskich 
uchwalono jednomyślnie zgłoszone rezolucje. 
Treść ich niżej podajemy.

R e z o lu c je
uchwalone na zjazdach oluęgowycb Ch. D.

1. Zjazd delegatów Ch. D. i organizacyj ohrze- 
ścłjańsko-spolecznych wyraża b. posłom 
i senatorom z klubu parlamentarnego Ch. 
Dem. uznanie i podziękowanie za ich pracę 
dla dobra Kościoła i Państwa.

2. Zjazd uznając, że Ch. D. tak na podstawie 
swego programu, jak i dotychczasowej dzia­
łalności, najbardziej jest powołana do prze­
prowadzenia na terenie parlamentu przebu­
dowy ustroju państwowego, który zapew­
niłby należyty rozwój państwa w kierunku 
politycznym, gospodarczym i społecznym, 
oświadcza się za najdalej idąeem popar­
ciem tego stronnictwa przy wyborach do 
Sejmu i Senatu.

3. Zjazd wzywa wszystkie kola Ch. D., organ 
nizacje chrześcijańsko-spoleczne, oraz zwo­
lenników i sympatyków Ch. D. z okręgu 
wyborczego do intensywnego współdziała­
nia w okresie wyborczym, by przez to za­
pewnić zwycięstwo Ch. D.

Założenie Rady opiekuńcźej w Trzebini.
W ostatnią niedzielę 18 b. m. odbyło się 

w sali ochronki zebranie obywatelskie celem 
założenia Rady opiekuńczej przy tutejszem 
Stowarzyszeniu Katol. Młodzieży. Zagaił ze­
branie ks. patron Luzar, zapraszając na prze­
wodniczącego p. Puchałkę z Krakowa, na se- 
kretrza p. Frysza. Referat o zadaniach i ce­
lach Stow. Katol. Młodzieży oraz Rad opie­
kuńczych przy tych stowarzyszeniach wypowie­
dział ks. patron Luzar ilustrując zarazem sto­
sunki panujące wśród młodzieży w Trzebini. 
W  dyskusji przemawiali pp. Puchałka, Ćwię- 
czek, Jasiczek starszy, prezes Stow. Kat. Mło­
dzieży p. Jasiczek mł., poczem wyjaśnień udzie- 
lat ks. referent. Na wniosek przewodniczącego 
uchwalono jednomyślnie założyć Radę opiekuń­
czą do której akces zgłosili wszyscy obecni 
obywatele i obywatelki, zatwierdzono regula­
min tej Rady oraz wybrano zarząd, do którego 
weszli pp.: ćwięczek jako prezes, Ptak jako 
skarbnik, Frysz jako sekretarz Na tern posie­
dzenie zakończono, a na zaproszenie zebranych1 
poinformował p. Puchałka o sytuacji wyborczej 
w kraju i okręgu wyborczym. Wywody p. P *  
chatki spotkały się ze zupełneon uznaniem.,



Nr. 347. „GEOS NAPODU" * dwa 21 grudnia. 1927. iSSr. 5

Dyskusia nad anglikańskim 
rytuałem.

W  uzupełnieniu wiadomości wczorajszej 
'o  dyskusji nad rytuałem anglikańskim w Iz­
bie gmin doaać należy jeszcze kilka, uzupeł­
niających szczegółów.

Chodzi o zbiór modlitw i przepisów ob­
rzędowych wyznania anglikańskiego, zawar­
tych w oficjalnem „Prayer Book“  (księga 
modlitw). Rytuał ten pochodzi z 17 wieku 
i  poza drobnemi zmianami z wieku 18-go 
nie był dotąd poddany rew iz ji „A rcyb i­
skup" z Canterbury (głowa kościoła angli­
kańskiego) rozpoczął po wojnie starania 
o  nowelizację przestarzałego rytuału. Spot­
kał się jednak z wielkiemi trudnościami 
z  powodu, że w kołach wiernych w ytw orzy­
ły  się z biegiem czasu wielkie różnice za­
równo w zakresie w iary, jak i liturgji. Na 
ogół można powiedzieć, że w łonie anglikań­
skiego wyzrania ścierają się z sobą dwa 
przeciwne sobie prądy: jeden wolnomyślny 
ciążący ku luteramzmowi, i dragi nawraca­
jący  do pierwszych w ieków chrześcijaństwa, 
nazywający się „ar\gIo-kaio!ickim“ .

Tragizm  groźnej już w sobie sytuacji w y ­
znania anglikańskiego powiększa jeszcze 
fakt, że jako „kościół narodowy" poddany 
jest w ładzy politycznej, która decyduje
0 jego wewnętrznych, ściśle religijnych, 
sprawach.

Znowelizowany przez konferencję „bis­
kupów" anglikańskich rytuał został podda­
ny pod obrady Izby lordów i tu już napot­
kał duże trudności. Lord Stanhope zarzucił 
rytuałowi, że nie stwarza podstaw' do zjed­
noczenia. religijnego anglikanów. Inni lor­
dow ie zwalczali wprowadzone zmiany, „A r ­
cybiskup" z Canterbury brond się, że zmia­
ny są niewielkie; wprowadzono tylko dwie 
nowe modótwy, za króla i zmarłych, —  po­
nadto dodano n ow i przepisy odnośnie do 
„przechowywania postaci konsekrowanych". 
Stwierdził także, że miał zadanie trudne, 
albowiem musiał u z trądu, a ć rozbieżne ten­
dencje teologów.

Przeciwnicy zarzucają nowemu rytuało­
wi, że idzie po łinji „anglokatolicyzm u" 

i i  wprowadza katolick.e praktyki, jak nabo­
żeństwa za zmarłych, dalej przechowywanie 
„posta-ci konsekrowanych" i oddawanie im 
czci liturgicznej.

Za nowym „prayer b o o t"  oświaaczył się 
przyjaciel kard Merciera lord 1 alifax. Kr 
to liccy parowue wstrzymali się od dyskusji
1 głosowania. Izba lordów' w  końcu przyjęła 
w  ub. tygodniu nowy rytuał.

Odrzuciła go natomiast Izba gmin, a to 
238 głosami przeciw 205. „Episkopat" angli- 
kań.Jd ma się zwrócić do wiernych z  ode­
zwą nakazującą —  cierpliwość. ^

Cała ta sprawa „prayer-book“  brzmi dla 
nas obco. N ie p izywykliśm y —  katolicy do 
tego by w sprawach religijnych władze po­
lityczne miały być instancją.

Dyskusję’ w parlamencie nad rytuałem 
uważamy za profanację rzeczy świętych. 
Jest to i aż jednak losem wszystkich „koś­
ciołów  narodowych", —  wszystkich wyznań 
nie uznających urzędu nauczycielskiego 
w  Kościele i Prymatu następców św. Piotra,

M a g a z y n  o b u w ia  
Jsi Jan fte&ss sśEissiKcr
w nrehOK.:.. ul- florjańsKa II
P o l e c a  w e  w ie lk im  w y b o rz e  o b u w ie

m ę s k i e ,  d a m s k i e  i d ^ e c i ę c e  p o  c e n a c h  

u m i a r k o w a n y c h .  1520

Z  W a d o w i c .
Akademia Mariańska.

Staraniem Sudahcji Seminarjum Żeńsk. a za 
inicjatywą dyr Sem. p. Niespodziańskiego i ky 
prefekta Rosponda, odbyła się w dniu 8 b. m. 
uroczysta ,.Akademia" ku czci M. B. 'Niepoka­
lanie Poozetej. Na pięknie udekorowanej estra­
dzie stanął posąg Najśw. Panry, dokoła któ­
rego zgrupowane uc-zeni cc ’3cmina,rjum od-śipte- 
wały wspaniały hymn „Gaudę Matcr Polonia". 
Słowo wstępne z zapałem 1 werwą wygłosiła 
ucz. V. kursu p. Tomczylucwiczówna. W czę­
ści muzykałno-wokalnej zespół skrzypeowo- 
fortepianowy wykonał szereg utworów, a chór 
uczenie odśpiewał pieśni Szopskicgo i Żukow­
skiego. Następni m punktom akadomji była de 
Sdamacja solowa z chórem „Psalm dobrej woli 
Z. Krasińskiego. Drugą część uroczystości wy­
pełnił obrazek sceniczny Aleks. Boruckiego 
„W  rocznicę cudu nad Wisłą". Całość zakoli 
czyła się hymnem, sodalicyjnjm. Kierownictwo 
całej uroczystości rozdzielili pomiędzy siebie 
poszczególni członkowie grona nauczycielskie­
go: po. Olbryohtówna, UsickniewioLow.ua i Re- 
glńwna.

1.D22.818 m uszkańców liczy Warszawa
Według ostatnich danych statystycznych —  

stan ludności w Warszawie wynosi 1.022*118 
łów, czyli, że w przeciągu jednego roku lud­

ność Warszawy wzrosła o 22.083 mieszkańców. 
Do Warszawy przyjeżdża miesięcznie średnio 
około 15 tysięcy osób, z tego znaczny procent 
cudzoziemców; w pierwszym rzędzie z Ameryki, 
następnie z Niemiec 1 z Rosji sowieckiej.

Pociągi n e odchodzę
z powodu zasp śnieżnych.

Wskutek wytworzenia się zasp śnieżnych 
nie odijs.zło ze Lwowa względnie nie przybyło 
do Lwowa w dniu 18 bm. k..ka pociągów nastę­
pujących Uup kolejowych: Lwów— Rawa Ru­
ska, Lwów—Jaworów, Lwów— Brody, Lwów—  
Podhajce, Lwów— Chodorow. We wszystkich 
i ze wszystkich innych kierunków przybyły 
1 rdoszły piawie wszystkie pociągi pasaż?'•s kie 
z opóźnieniem od 1 do 12 godzin.

MAGISTRAT LW OWSKI DAL 100 TYS. 
ZŁ NA POMNIK MICKIEWICZA W WILNIE.
Magistrat m. Lwowa postanowił wyasygnować 
100 tysięcy zł na budowę oomnika Adama 
Mickiewicza w Wilnie i powołać specjalny ko­
mitet propagandy do zbierania składek puolic-z- 
nyoh na ten cel.

INSTALACJA NOWEGO PROBOSZCZA 
W MORAWICY (pow. Kraków). W medzieię 
dnia 18 bm. po południu przecinał śnieżne pola 
między Zabierzowem a Morawicą (w pow. kra­
kowskim) oddział kilkudziesięciu dziarskich 
..krakusów" na koniach. Hucznie i z radością 
sprowadzała parafja morawneka nowego swi-go 
proboszcza. ks. Jana Danka, dotychczas ekspo- 
zyta w Zabierzowie. Po przybyciu przed kościół 
nowego proboszcza nowntali go: administrator, 
ks. A. Kowalczyk, kilkunastu księży, kolatorzy 
książę Radziw-ił) i hr. Potocki, naczelnicy gmin 
i tysięczny tłum parafjan. Instalacji dokonał 
ks. wicedziekan Paryś, poczem nowy proboszcz 
wygłosił do parafjan pierwsze kazanie. Cała uto 
czystość wypadła imponująco. Należało podzi­
wiać gorące przywiązanie do Kościoła u para­
fian morawiekich, którzy mimo srogiej zimy 
i mrozu tłumnie i radośnie witali nowego pro­
boszcza. a obszerny kościół wypełnili po brzegi. 
Szczególnie piękny widok przedstawiały ban le- 
rje „krakusów" z Zabierzowa i Morawicy, jak

JK. V- ;

barwnym sunurem pomrzez śnieżne pola eskor­
towały nowego proDOSzcza.

NOW Y ZW IĄZEK DZIENNIKARZY PO- 
MORSKICh. Na Pomorzu powstał SyndyKat 
Dziennikarzy Polskich Pomorza z siedzibą 
w Tczewie. Terenem działalności syndykatu jest 
województwo pomorskie, W. M. Gdańsk i okręg 
nadnotecki. Na czele syndykatu stoi prezes M. 
Majerski z Tczowa.

CYGANIE ZMASAKROWALI POLICJAN 
TA. Poo Krosnem, obozujący tam cygani na­
padli na posterunkowego policji krośnieibkmj, 
Józ. U żar a i zmasakrowali go w bestjalsk1 spo­
sób. CiężKo poranionego policjanta odwieziono 
w beznadziejnym stanie do szpitala. Lekarz 
stwierdzi] złamanie obydwu rąk oraz. kilku że­
ber. Sprawców napadu aresztowano.

OSTROŻNIE Z MEDALAMI! W Sosnowcu 
wykryto „aferę medalową". Szajka sprytnych 
oszustów sprzedawała ruzma.tym firmom w ca­
łej Polsce fikcyjne uznania, dyplomy, ordery 
itd., nabierając kilkadziesiąt firm na większe 
kwoty pieniężne. Ordery były fałszowane 
w Brukseli.

PRZEDSTAWICIELSTWA ZAGRANICZNE 
W WARSZAWIE CORAZ CZĘŚCIEJ SĄ ŁU­
PEM ZŁODZIEJI. Nocy ubiegłej nieznani spraw 
cy dokonali włamania do konsulatu norweskie­
go w Warszawie. Włamywacze rozbili w posel­
stwie biurko, zabierając 1.600 zł gotowką i or­
dery.

2 ALEDWIE ODLAŁ JEDNĄ FAŁSZYW Ą 
2-ZŁOTÓWKĘ A JUz POSZEDŁ POD SAD.
Uczeń cywilnej szkoły mechankow lotniczych. 
Kaz. Da-nkszo, skazany został na 3 m:esiące 
więzienia z zawieszeniem kary na trzy lata za 
usiłowanie fałszowania monet dwuzłotowych. 
Dankszo zdołał przygotować matryce i odlać na 
razie jedną ołowianą dwuzłotówkę.

93 PIEKARNIE ZAMKNIĘTO WE ŁWO 
WIE, Komisja sauitamii-polieyiua dokonała 
przeglądu lwowvkieh piekarń. W  bardzo wielu 
wypadkach stwierdzono, że piekarnie nif odpo­
wiadają najprymitywniejszym zasadom hygjeny 
i zatrudniają małoletnich. W  rezultacie zostały 
zamknięte &3 piekarnie.

ROZSZARPANY PRZEZ GRANAT. Wczo­
raj wydarzył się w Sremiu w tamtejszej szkole 
podchorążych piechoty wstrząsający wypadek. 
W  czasie ćwiczeń uczeń szkoły, starszy szere­
gowiec Machowski z 4 karm szkolnej przez 
nieostrożność spowodował wybucri granatu ręcz 
nego i uiegł rozszarpaniu.

K A M IE N IE  Z O Ł C IO W E

a. 1
LECZY:

Kamenie żółciowe 
Cherohy wątroby 

i Przsniiany matórji

W arsK a w a  
Ś w ia t  5 .

Tjlefon 504-96.

Apteka im.Królowej L  riwgi

Kamienie schodzą bez bólu 
Ataki m zupełności ustala-

OBJAWY:
p o « 3 thcvTij: Ból w bekach I dedku podserco- 
wym (gdzie schudzą się żebra). Pobolewania w wąt­
robie, skłonność do obstrukcji. Jeżyk obłożony. Odbi­
jam e gazami. M zdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy.
po«_ca:„ 5 a tak ów  : w dołku i wątrobie, silny ból, 
który tię rozchodzi ku stronie tylnej — w pasie — 
krzyżu — i sięga aż pod łopatki. Wzdęcie brzucha 
rozsadzanie żeber, parcie na kiszkę stolcową. Nie­
kiedy wymioty żółcią. Zimne poty, żółtaczka.

S zc ze g ó ło w e  in form acja  w  broszurach
W. H l e l G O  J E W S r f C i E G O .

Do nabycia:

J. IVI#g. Koperski

  5*1 •_ .‘Z o  *=£■ C3
Jk s£ mm s  —  ©

Ca ~  jr* 13
-Zcyj —

O  ś  
a  ^

2  B. o*5 rs
. , -Kw

.2s•£, W* 
Sb *n

5*
O
W
N C «  53fl£ i? ^  m 

>  8

KraHw ul. Karmelicka 9.

oraz we wszystkich aptekach i droguerjach w Krakowie.

X  taleśo
S ł a w a  p o l s k i e j  s t a w k i  z a g r a n i c ą ,

Uczeni nasi we Francji, Niemczech. Ameryce.

Polska słynie powszechnie zagranicą jaito 
kraj .artystów i wojowników". Atoli i udział 
naszej nauki w koncercie państw światowych 
zaczyna obecnie wstępować na plan pierwszy. 
Posiadamy dziś w kraju szereg uczonych euro­
pejskiej miary, nie mówiąc o tern, że niektórzy 
Polacy zagranicą wsławiają imię polskiej nauki 
Dość wspomnieć o znakomitej rodaczce Curie- 
Skłodowskiej, oraz o niedoszłym kandydacie do 
nagrody Nobla prof. Fajansie, chemiku z Mona- 
chjum. Wnuk słynnej Modrzejewskiej, Ralf, jest 
najgłośniejszym konstruktorem mostów w Sta­
lach Zjedmoi zonych.

Przed kilku dniami Tow. Geograficzne 
w Chicago, pragnąc uczcić zasługi uczonego poi 
skiego prof. Romera, przyznało mu swój wielki 
medal. Prof. R.omor przybywa w najbliższych 
liliach ze Lwowa do Warszawy, gdzie w posel­
stwie Stanów Zjednoczonych odbędie się uro­

czysto Wj ęczemie medalu.
Również pierwszorzędne są zasługi naszych 

rodaków nad rozw ojem Peru. Politechnika w L5- 
jfcflj założona została w r. 1876, pierwszym jej 
rektorem (przez 34 lata!) był Polak inż. Edm. 
Habick, pozatem zaś wśród jderwszych profeso­
rów tejże. Politechniki byli następujący Polacy: 
inż. Malinowski, inż. Wokulski, inż. Folkierski, 
inż. Kluger. Tak więc tradycja polskich techni­
ków żyje w Peru nieprze-waTiie i to nie tylko 
w Politechnice, gdyż każdy Peruwiańczyk wie, 
że pierwszą i najwyższą na całej kuli ziemsiricj 
drogę żelazną z Limy do Oroya, przez szczyty 
Andów, na wysokości 5.000 m. abudowmł Po­
lak —  inż. Malinowski. Obecnie na Politechni­
ce w Limie uczy trzech profesorów-Polaków: 
arch. B. E. Pacrock., inż. Jaxa-Małacliowski 
; ar,. Habich (syu pierwszego rektora).

EaEi“<»sła w  pi ś c is k a c h  z im n a .
Z całej północnej i środkowej Europy =v- nych górskiej stacji meteorologicznej od s-obo.y 

gnalizują o  fali ogromnych mrozów. Wedle ća-fwteczój temperatura w całej Szwajcarji znacz-

d i i § k i  G n a n y m  s r - O ^ K C t t

P u l s  a

nie spadła. Na szczycie Jungfrru tem,>eratura. 
wskazuje 30 stopni poniżej zera, na mzii-.acn za. 
przeciętnie 17 stopni.

Obserwatorja meteorologiczne sygar^^ują, ] 
że fala zimna przesuwa się z Północy o? Połu-ł 
dnie i prawdopodobnie ogarnie Riwerę, gdzi«j 
panuje łagodna pogoda wiosenna.

Donaszą z Sebastopoia , iż w półnorsnycł) 
częściach Czarnego Morza rozpętaia się gwał­
towna burza N a skutek niesłychanie gwałtow­
nego mrozu w pobPżu wybrzeża zatoid kerrz^ó- 
skie’ ugrzęzło w lodzie kilka okrętów. Dwadzie­
ścia kilka kmzi rybackich zaginęło bez wieści 1

W  CAŁEJ FRANCJi P|JVUJĄ SILNE] 
MROZY. Temperatura spadła we wschmlniej 
części kraju do 17 sUzuni poniżoj zera, a w W o 
gezach nawet poniżej 30. Mrozy panują też n£ 
póludinfeii W  Prowanfcalji tennometiry wskazu­
ją. m tms 11 stopni Na Riwierze spadł śnń-g 
tak obfity, że powłoaa śniegu w Can tes uos/Ja 
do 30 cm. grubości.

f> ieri¥szorz^dłie|  Jan ośc i

m m ii  TUCZONE
ży w e  o ia z  inne gatu n k i ryb

K
co d z ie n n ie  sn rzeda je

AZIMEERZ OGORZAłY
h roh ovr, ui. S zc ze i^ n s h a  Ł. U. 

le k e io n  -  3 004 .

wkróisć będzie ciasno na nisibe.
HamouiBKa stacja astronomiczna odaryła 

r.ową kometę, która ukazała się na wysok^sd 
4 stopni nad południowo zachodu m horyzon­
tem. Pierwszy stwierdził kometę uczony dr. 
Bern er z Ilannoweru. Intensywność światła no­
wej komety dochodzi ao siły gwiazd pierwszo­
rzędnej wielkości. Kometa posuwa się (Md, :en- 
ni? o trzy stopnie na jiółnoc. Nowe zjawisko 
będzie można dostrzec przez lornetkę po zacho­
dzie siońca już w następnych dniach.

W rakiesia na księżyc
chcą jecba< dwaj Niemcy.

Pewien mżyuier meiniecki, zamieszkały: 
w Essen, opracował plan skonstruowania rakie­
ty pocisku i w nim zair:erza wraz z towarzy­
szem oabyć poaróż na księżyc. Pocisk wystrze­
lony ma być z małą szybkością początkową, 
aby znajdujących się w nim pasażerów uenronić 
od wTypadku. Dopiero po przebyciu atmo..iery 
ziemskiej i odrzuceniu specjalnego pancerza, 
chroniącego rakietę przed rozgrzaniem wskuttk 
tarcia o atmosferę, szybkość pocisku zwiększy 
się znacznie.

 ono  \
NOWA GODNOŚĆ KARD. HLONDA, - o ’

Z Rzv.mnt donos-zą, iż podcz-as audjencji papież 
przychylił się do prośby ks. kard. nmnasr:- 
Hlonida i wypiuROesł mu dnia 10 bm podczas 
konsystorza jako kościół tytularny —  kościół' 
Santa Maria deBa Pace. Ostaunkn kardynałem, 
tego tytułu był śp. prymas Irlandji ks. kard? i 
0 ‘Doneii

REPREZENTANTEM AGENCJI MIĘDZY^
n a r o d o w e j  l it e r a c k i e j  (a  l . i .) w p ^ '
ryżu został p. Frane. Baturewicz (Warszawa,. 
N. Śydat 28 m. 10) do którego też można si$ 
zwracać z informacjami dotyrząceini autoryzsir 
cji przekładów z literatur obcych.

1
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Wiadomości Teatralne i Kinowe.
Z teatru im. Słowackiego.

Vo’pona, kom ad ja w 6-ciu obrazach Beajami-na Jonsona. Transkrypcja Stefana Zweiga. 
Przekład R. Cenhaeraziwerowej i Fr. Mirandolli. Reżyser Józef Sosnowski. Muzyka Kazimierza 

Meyerholda. Dekoracje Jerzego Fedkowlcza.

Pierwsze in folio wydanie dzieł Shakespea- 
fe ‘a z 1623 r., dokonane przez przyjaciół poe­
ty. Hemiingek i Condell’a, poprzedza zwraca­
jąca się do lordów PembroLa i Montgomer- 
ry ‘ego e p i s t o ł a  d e d i.c.a.t.o.rj.a oraz 
wiersz Ben Jonsona. w którym osiwiały w bo­
ju kompan z gospody at tłie Merroaid nazwał 
Shakespeare‘a „Łabędziem Avoniu". Epitet ten 
■przylgnął do gon jaki cg o dziecięcia Stratfordu 
jak ów skoniwronek do skrzydeł Mickiewiczow- 

. skiego orła i sprawił, żc ktokolwiek pogrąży 
się w st*dja nad Sliakcspearem —  a takich 
było i będzie zawsze ty ąee —  musi potrącić
0 imię Ben Jonsona. Nieśmiertelność jego za­
tem jest zapewniona, ale 5 to jest mało co 
mniej peronem, że dła ogółu świata zawwze 
się ona i wyczerpie w tem jednem. poezj'
1 uwielbienia ni epo zbawi omem określeniu muzy 
Shakaspeare‘a.

lane oczywiście stanowisko muszą wobec 
Ben Jonsona zająć angliści. Dla nich plejada 
dramaturgów literackiego Odrodzenia na^ 
Tamizą jak: Peele, Lodge. Marlowe. Heywood. 
Beausmcmit a nawet, drugorzędny wśród nich 
G reen. przedstawia niemały interes, choćby 
jako tło dla Shake*peare‘a. Wiadomo, że wa­
runkiem bujnego wzrostu potężnych dębów 
jest obfite podszycie lasu. Orno spulchnia zie­
mię: przerob'>vszy z pierwszego jej soki i za­
mieniwszy jałowiznę na humus, rośnie i ginie 
■po to. aby jakiś wysokopienny olbrzym, mógł 
czołem dosięgnąć nieba. _  Poza takiom rozej­
rzeniem się w m i l i e u .  z którego wyrósł 
■Shakespeare, przedstawia Ben Jomson dła an­
glistów jeden jeszcze, bodaj że większy od li­
terackiego interes, jako kopalnia wiadomości
0 życiu i obyczajach anielskich epok' elżhie- 
taóśkiej. Jak u nas. chcąc poznać życie mo- 
inawladców i śmietanki towarzyskiej XVI w., 
trzeba przeczytać ..Dworzanina1’ Górnickiego, 
a pragnąc odetchnąć t"ciom drobnej szlachty 
x v n  w. trzeba z nią nie raz i nie dwa prze- 
dr tuptać rozkoszny ..Ogród fraszek'1 Potockie­
go, tak dla poznania dwom pierwszych Stuar­
tów nie można —  prócz mnwoh źródeł —  po­
minąć Ben Jonsono.wskieh „Masek" i panegi- 
ryku ,,Cyganie odmienieni’1, a dla życia drob­
nych mieszczan i wieśniaków angielskich, nie 
być wraz z nimi na jarmarku w Smithfield 
(„Ba.rtholomew fair11), aby wśród ich rubasz­
nych zabaw spotkać się z prekursorem pury- 
tańskich zasad, które wmot zaciężą na życiu 
Amglji i doprowadzą do przewidzianego przez 
Ben Jansona w sztuce „The sad shepherd" zam 
kmięcia teatrów.

Jest więc rzeczą zupełnie zrozumiałą, że 
w  programie, wydanym ezdobme przez dyrek­
cję teatru Słowackiego, poświęcił prof. R. Dy- 
boski niemało gorących a nawet entuzjastycz­
nych słów dla literackiej działalności Ben Jon­
sona. Rówrrei zrozumiałem jest, że kiedy tru­
pa tpatru Black-friarłi pozostająca pod k'ero- 
WTuotwem Burbądge^, odrzuciła komedję Jon­
sona „Every man in his humour’1, Sbakespeare 
uczuciem koleżeństwa wiederony, wstawił się 
za nią i do reprezentacji doprowadził. Nato­
miast mniej zrozumiałym jest nakład pracy
1 wydatków-, poniesiony przez dyrekcję nasze­
go teatru na wystawienie ..Volpone ar the fox“ 
to jest tej właśnie sztuki Jonsona po przeczy­
taniu której Goethe, niezły autoi scerdczny 
i od dzisiejszych doradców literackich njegor- 
s.zy dramaturg księcia wejma.rskiego, wyrzekł 
6ię raz na zawsze zaprzątania się dramatycz­
ną twórczością Ben Jonsona. I nie bej słuszno­
ści. Współcześni ShakespeareTwi mogli dobrze 
znieść epigonowy wytwór moralitetów, jaką
była —  przejściowo   komedja typów, ale
po Shakespearze. to znaczy po narodzinach ra­
sowej komedji charakterów, jest to już 
rzecz nietyle niestrawna, co niesmafcowita. My 
dz’ś wymagamy, aby się w naszych oczach 
r o d z i ł y  charaktery, to bowiem jest sednem 
dramatu, i doznajm y wprost uczucia zawodu, 
gdy nam ze sceny odrazu pokażą nietylko da­
wno urodzony, ale całkowicie dojrzały, uogól­
niony już typ. A właśnie ,JTołpcmo11 jest zrę­
cznie ale nader brutalnie ukazaną gal er ją fi­
gur, których treść psychiczna nie narasta 
w naszych oczach, lecz jawi się już zupełnie 
gotowa.

Mess er V-olpone, rzekomo lewantyńezyk, 
a w gruncie rzeczy rodowity swą ekscentrycz- 
nością Anglik, z pasją, wzorowaną na bestial­
stwie „Barabasza’1 Martowe‘a, a którąbyśmy 
dziś nazwali poprostu m o r a ł  i n s a n i  ty.  
udaje chorego, aby zapisując rzekomo cały 
swój majątek nikczemnym chciwcom, obłupić 
ich do siódmej skóry. Machinacje te knuje 
messer Volpone z pomocą swego factotum 
imieniem Mosca (typ Scapetna i Figara, wywo­
dzący się od paeorzytów Plauta) i ,w tańcu ich

przed złotym cielcem doprowadza do tego. że 
prawnik Yoltone naciąga i interpretuje kodeks 
na sposób obwiesiów, zazdrosny jak Otello 
kupiec Cowimo doprowadza Yolponcmu do 
łóżka swą żionę, bezzębny lichwiarz Corbacco 
sporządza dlań testament na przeżycie i tero 
samom wydziedzicza własnego syna. kapitana 
Leone, który' będąc jedynym w sztuce repre­
zentantem prawości, pada ofiarą i po dornki- 
szooku stanąwszy w obronie uciśnionej rzeko­
mo w osobie Colom by. tony kupca. niewimno- 
ści. dostaje się pod pręg’erz. Grubo i siekierą 
ciosana satyra, z kładzeniem nad każdem i kro 
pek obficmj niż je kładł moralizatorski ołó­
wek Hogartha. kończy się tem. że frant Mosca 
frantowi Vol.pone wycina kuranta. ; pod grozą 
tortur i śmierci zagarnia cały majątek messe1- 
Voiiponego. Po tvm szantażu fooprawda nie 
ukartowanym zgóry. lecz dość przypadko­
wym). następuje dość pomyślne — jak to jod 
w zwyczaju angielskim — zakończenie sztu­
ki i morał, że piearądz nie powinien pleśnieć 
w skrzyni, lecz wciąż krążyć wśród ludzi. 
Morał acizyw!śe,:e nader problematyczny, bo 
przez 6 obrazów widzieliśmy, do jakich to łaj­
dactw prowadzi wlaśn!e złoto: ale mnicisza
e tę jesro problematvczność. skoro on nas —
jako widzów   jakotakn za dowal ma. Mniej
nas. dzisiejszych, zadowalnla sposób, w iak: 
Bon Jomsom przeprowadza swą sprawę teatral­
ną. Tak co do konstrukcji jak dialogu. Pomi­
nąwszy to, że nie gustujemy dziś w „kawie 
na ław’e“ i możemy ją przełknąć jedrenie 
z ustawioną pamięcą. że to sam początek 
XVTT w., a życie Londynu upływa nuędzy go­
spodą i szafotem, raui nas w niej brak w s z e l ­
k i e g o  w d z .i.ęk .u  Sbakespeare ma także 
swoich Pistol ów i Bardolfów. swoją Dorotę 
Drzejprześc-oradło i wyświpohtnoy — g d r »
trzeba   języfk rzezżimieszików i rajfurek, ale
jest to tylko a-ssa foetida dla podniesienia sma­
ku i czaru poezji, z jaką ludizie je-go spowia­
dają się przed nami ze swych najgłębszych 
"ajoibtelzrąiozyeh przeżyć wewnętrznych.
A skoro dodamy do tego. że w całym Krako­
wie jest pani zaled-wo anglistów, dla których 
..Volpoue“ może mieć h:et orycmno-ljteracki in­
teres, nasuwa się pytanie —  ujmuję je tu we 
własne słowa Ben Jonsona, które wygłasza 
M os ca po scenie sądowej —- po co na scenie. 
Słowackiemu poświęcanej, ludzie „obwąchują 
rohie zadki jak psy i gonią za sobą ustawicz­
nie ", A ta rouiłwa trwała w sobotę pełne 
trzy godziny, jakby nie było ołówka reżyser­
skiego! Nie użyto ero zapewne pr?e« pietyzm 
dla przekładu w którym Yolpone w scenie 
pierwszej mówi do MoseFo notairjuszii VołtoTe: 
„Jakże niaudtoitaie kryje swą chciwość ;pod 
talarem prawa ten krętacz, —  eo zapewne 
ma znaczyć „pod t o g ą  prawm/ika". Trudno 
zgadnąć komu zawdzięczamy tan kwiatek 
polszczyzny; utonął między p. Zweigiem i p.
G ontinersswercwa.

padła ona nieco przesadnie. P. Surzyński ujął 
rolę kapitana Leone zbyt tragicznie; za wał ja- 
etwo, idące zazwyczaj w parze z pewną dobro 
dusznośrią, a przynajmniej „gwzdaniam ’1 na 
cały świat, dziedzictwa nie wyłączając, było­
by   sądzę —  w roli tej wskazane. Kobiec?
postacie sztuki, u autora drugoplanowe, wy­
padły dobrze. Colomba p. Grabowskiej miała 
dużo widzięku i szczerości zwłaszcza scena 
u łoża Volponego —  nawiasowo zapytam: 
czy zagrano ją tak realistycznie i instruktyw-
nie dla młodzieży?   wypadła doskonale
Caniina p. Piaskowskiej miała bą.dżcobądź w!ę- 
eej widzięku. a mniej cynizmu niż wlał w tę 
postać sam Ben Janson i tafcie ujęcie roli na­
leży zapisać na dobro artystki.

Staranne wystawienie „Volponego11 nie 
przekreśla pytania, po co go wotgóle zagrano. 
Gzęste wybuchy śmiechu na galerji przy każ­
dym ordynaryj/nytm dowcipie, nie są na nie 
odpowiedzią Drug’ego pytania dlaczego teatr 
Słowackiego nie ma ambicji aby z rówpą sta­
rannością wystawić stylowo którąś z na?zveh 
starszych komedji n, p. „Porządnych ludzi" 
Chęcińskiego, nie sta,w:a.m, bo groch do ściany 
się nie przylepi. Również —  nic chcąc nikomu 
przerywać słodkiej drzemki   nie pytam ko­
misji teatralnej, ozy nie znajduje że „Yolpone" 
nie jest szkołą dobrych obyczajów. A .jest to 
w tym sezonie piąta już sztuka zgoła niskie­
go pokroju.

Maciej Szukiewicz.
* on --------

Jak wygląda „rodzim ość" autorów  
w arszaw sk ich?

Niedawno głośny był w sferach literacko- 
teatralnych zatarg prasowy między dramatur­
giem teatru krakowskiego, p. Świątkiem a lite­
ratem warszawskim p. Grub‘ńskim który rze­
komo ujął się za „rodzimością" autorów poł- 
kich. bojkotowanych przez krakowską scenę. 

W odpowiedzi na polemikę teatr krakowski wy- 
tawił farsę ..rodzimego" autora, p. Kaweckie­

go pt. „Fura słomy11. Rzecz fatalna, fury kła­
ków nie warta, padła.

A oto nowy przykład „rodzimości" tak za- 
hwalanej u autorów warszawskich Teatr Pol­
ki wystawił komedję p. Wroczyńskiego pt- 
Aby żyć". Jest to farsa, której płytkość pod­

kreśliła cała krytyka stolicy, odsądzając dzieło 
to od wartości. „Wszystkie kobiety — jak z do­
mu publicznego, mężczyźni —  jak z krymina­
łu11 —  mówi o komedji tej jeden z krytyków. 
,Na 10 osób komedji jedna tylko ma jakąś 
wrażliwość moralną, ale to jest właśnie warjat" 
Nie pomoże p. Wroczyńskiemu aoelowanie do 
trybunału —  czytelników „FiSnreesu Por." 
i ..Kuriera Czerwonego" —  potępił go trybunał 
rozsądku i sumienia artystycznego.

Trudno nie przyznać racji p. Świątkowi, bro- 
niącemi krakowski teatr przed taką ,jodzimo- 
śc‘ą" warszawskich komediopisarzy.

TE A TR Y  LWOWSKIE KU CZCI W YSPIAŃ­
SKIEGO

Jeszcze o film ie „Król Kró!ówM
W paryskiem „VIe Catiholiąue" czytamy] 

sprawozdanie z wyświetlanej w Paryżu nowej 
wersji monumentalnego filmu „Król Królów", 
w obronie którego umieściliśmy niedawno arty­
kuł, eytowany przez prasę warszawską i prze­
drukowany nr całości przez „Kino dla Wszyst­
kich11.

Nowa wersja filmu polega tylko na. kilku
wkładkach, interpretujących wyraźnie tekst 
Ewangelji, a dokonanych w porozumieniu z „K i­
nematograficznym Komitetem Katolickim".

Sądzimy tedy. że jwż żadne względy nie 
staną na przeszkodzie w wyświetlaniu tego 
wzruszającego widowiska religijnego w Polsce^

Do nabycia

A p t e k a  i m . K r ó l o w e j  J a d w i g i
Mag JOZEFA KOPERSKItGO  

Kraków, uh Karmelicka 9.

Sztukę Ben Jonsona zagrano z ( widoczną 
starannością od. tła dekoracyjnego i strojów j 
począwszy na świecy z żółtego wosku i ta- j 
iersyfcach szklanych z Mu rano pod świeczm 
kiem skończy wszy. Reżyser ja pczełotaio tyl­
ko chwiała s;ę między poważnym tonem kome­
dji. a groteską, ale naogół przeprowadzona zo­
stała konKękwenłmie jako eaityra obyczajowa. 
P. Sosnowski ani pochwal ani tem bardziej 
komplementów nie potrzebuje; cokolwiek we­
źmie w łapy. zawsze na tom swój lwi pazur 
odciśnie. P. Karczewskiemu grozi pewme zru- 
tynizowainie się w rolach pfifiikuisów (szofer 
w „Człowieku i nad człowieku", wooolek 
w „Turandocie11, factotum w „Volponem’1) 
i ślizeranie się po wierzchu. Gdyby przytrzyma­
no mu zwierciadło w momencie, kiedy Mosce 
i Vo!;po,ne równocześnie wychylają kubki wi­
na, pierwszy konwencjonalnie, a drugi z arty- 
styoznem wniknięciem w tę najzwyklejszą 
czynność, zrozumiałby, jakie niebezpieczeń­
stwo mu grozi! Corbaecio p. Neubelta. mimo 
identycznej z cesarzem Chin u Gozzfego star­
czo ści. dał w swej kreacji sobotniej cały sze­
reg momentów świeżo i nanow-o odczutych. P 
ftuooweki jako Oondno miał zadanie przeraża­
jące wogóle możność dzisiejszego człowieka, 
który nie wykazuje nagłych przeskoków, w ja­
kich całą rolę zazdrosnego chciwca Ben Jon?on 
poprowadził. Na szczerą pochwałę zasługuje 
Voltore w wykonaniu p. I/ubiakowskiego. 
W masce twarzy, w modiulacji głosu, w mę­
czącym skurczu drapieżnych palców, konse­
kwentnie przez całą sztukę utrzymanym, cz-uć 
nietylko talent, ale i tę sumienność w pracy 
która prędzej ozy później mnisi wydać dodatni? 
rezultaty. Ozy scena w sądzie nie zoetala 
prsez p. Lubi ak o weki eigo „przerysowaną11, nic 
chcę tu bas tekstu rozstrzygać. Dla mnie wy-

wydały piękną publikację, poświęconą osobie 
i działalności twórczej wielkiego poety i mala­
rza. M. in. w publikacji tej znajdujemy arty­
kuły i rysunki z dzieł: A. Grzymały Siedleckie­
go Stan. Brzozowskiego. Stef Kołaczkowskie­
go. H. Gepnika. Tdy Wieniowskiej. H. Ba’ka, 
m ad Kozickiego. O. Ortwina i K. Brończyka. 
PuMika<-’a wyszła pod redakcją Józ. Jedlicza. 
kicrown;ka 1’ terackiogo teatrów lwowskich.

PERZYNSKl W TEATRZE NARODOWYM.

Teatr Narodowy kończy już próby % naj­
nowszej sztuki Włodz. Perzyńskiego pt. ,J,c- 
karz miłości", która wkrótce wejdzie na afisz 
tej sceny.

„K R YZYS  TEATRU * W  W ARSZAWIE.

Wobec lamentowania na bierny stosunek 
publiki do teatru, które weszło w stan chro­
niczny. ciekaw© są cyfry, jakie przytoczył nie­
dawno dyr. departamentu sztuki p. Skotnicki 
Powiada się. że na rejiertuar poważny i do po- 
ważnymh teatrów nikt nie chce chodzić nato­
miast revuetty, operety i kabarety mają być 
pełne. P. Skotnicki oświadczył, że w r 1926 
w Warszawie było w teatrach rozrywkowych
1.208.000 widzów, zaś w teatrach poważnych
1.251.000 Najmniejszą frekwencję wykazuje 
farsa w Teatrze Letnim, która nia rzekomo ra­
tować budżet teatrów miejskich.

MODERNISTYCZNE BALETY W  OPERZE 
W ARSZAWSKIEJ.

Balet opery warszawskiej pracuje nad przy­
gotowaniem kilku nowych baletów moderni­
stycznych ra. In. „Pulcinolla" Strawińskiego. 
„Biebes" Poulenca oraz „Matelote" Aurica. — 
Inscenizacja tych baletów jest częściowo ory­
ginał na a częściowo wzorowana na insceniza­
cjach Miaesina % słynnego „Baletu rosyjskiego" 
Diaglewa.

Z sali koncertowo) Sł. Teatru.
Leon Oborin —  pianista.

Zdobywca pierwszej nagrody na zeszłoTOcz- 
uym międzynarodowym konkursie pianistów im. 
Chopina w Warszawie jest nadzwyczajnym ta­
lentem technicznym. Rozwinięciu wszystkich za 
pasów techniki ujmującego efeba z Leningradu 
nie przeszkodziła wcale niedyspozycja w prze­
gubie prawej ręki. Kilka etud Chopina z opus 
25 zachwycało słuchacza cudownym szlifem 
techniki. Ale do pełnego wypowiedzenia dę 
Leona Oborina .jako muzyka niemało jeszcze 
brakuje. To bowiem co Oborn wnosi do wyko- 
nauia czy to preludjów chorałowych Bacha, 
czy sonaty appassionaty Bethovena, nie wystar­
cza do interpretacji tych dzi,el zgodnie z ini­
cjatywą artystyczną ich twórców. Intuicji, wmy- 
ślenia się w ducha kompozycji, lub dojrzałości 
życiowej — z tych trzech czynników, z których 
jeden wystarcza za dwa inne. niema jeszcze 
w muzyce Oborina. Niema tu także i większej 
siły fizycznej .tak. że gra młodziutkiego piani­
sty jest niemal kobiecą.. Wszystko to jednak 
powinno z czasem przyjść. Więc kiedv Oboriu 
będzie w przyszłości grał Bacha i  ta kem wy­
czuciem policharomji jak Petri, kiedr na appas- 
sionatę rzuci się lwim skokiem Paderew 'kiego, 
wtedy będzie się przypominało nagrodę war­
szawską, jąko nieomylne proroctwo. A gdyby 
nawet w stosunku do tej dalszej prz' szłof ei 
miała ona być wróżbą nie do snełnien;a w całej 
osnowie, to w każdym razie Gborin z prz d ro­
lni mógł już na nią zasłużyć dzięki swoiei tech­
nice, a dzisiaj ma w nioj wygodne pass“ naTłout 
na estrady koncertowe. Z. J.

Giza Smetana —  śpiewaczka.
i

Bezwzględna komeczność koncertu pani Ol­
zy Smetany okazała się dość problematyczną 
już przy pierwszej z dziewięciu aryj oporowycli. 
wjrpctn.ającycb program. Przypisując jedno tre­
mie. drugie pewnej niedyspozycji, otrzymywał 
słuchacz w arji Haendla z ..Rrnalda" (Haondel 
napisał 40 oper —  ale śpiewacy znają tvłko tę 
jedną arję —  sarabaudęB!) tak mała sumę do­
datnich czynników śpiewu pani Bmetany, że 
z praw-dzinprm niepokojem czekał dalszego prze 
bierni koncertu. Na szczęście w d rug ci ar.jT, 
z opery ..Wally*1 Catalani^go. nie ponowiły się 
już wykolejenia intonacyjne, do życzenia na to. 
miast pozostawiało wiele atakowanie górnych 
tanów. Na tym punkcie nie nastąpiła —  nieste­
ty —  zasadnicza poprawa także w jsastąpnyelJ 
numerach programu. Wysłuchawszy przeważa­
jącej części koncertu można było zapisać w po­
zycji: artystyczny wyraz wykonania —  prawi* 
zero. A w takim szeregu aryj. jak: z Gioenr- 
dy —  PoreHollihigo. z Królowej Saby —  Oohi- 
ma.reka. z Da.my Pikowej —  Czajkowskiegsn, 
z Umarłego miasta —  Korugołda, z Turandoty 
i z Toeki —  Pucciniego kryją się ogromne moż­
liwości eksipresji śpiewu. Biorąc to wszystko 
pod uwagę, przychodzi się do przekonania. ż« 
występy pa,ni Smetany jako śpiewaczki są albo 
bardzo przedwczesne, albo podyktowane niepo- 
rozumieniem * istotą śpieiwu i sztuki wogólo.

, ' 1 ^
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M  ELEKTRYCZNE/H KRZEŚLE
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Początek -seansów o eodzuńe ń. 7 i 9, w niedziele o godzinie -i-ciej. 1

t o  s ł y c h a ć  w  g C r a k o w i e !
Katastrofalne skutki mrozów iśnieżycy
Frekwencja młodzieży w szkołach spadła do 

ny dowóz nabiału na targ. —  Wisła

Mimo ekm u przedświątecznego ruch w mie­
ście z powodu silny w  mrozow jest naogoł bar­
dzo słaoy Termometr utrzymywał się przez ca 
ły wczorajszy dzień na poziomie 13° il a wic- 
cór spadł o 1 stopień.

Frekwenfcja iniudAaży w szkłach obn’ tvła 
się do połowy. Uczniowie dojeżdżający do Kra­
kowa pociągami, zwłaszcza od strony Tanowa 
przeważnie me- przybyli. W niektórych szkołach 
powszechnych prowadzono lekcje dla kilmuna 
stu zaledwie dzieci.

Ruch pociągów jest nadal nieprawidłowy 
■wskutek zasp śnieżnych we wschodnich powia­
tach Małopolski. Pociągi od strony Lwowa przy 
chodziły wczoraj do Krakowa z opóźn.eniem od 
60 do 460 minut, od Warszawy z nitznacsnem 
opóźnieniem, me przekraczającym 30 minut. — 
W  okręgu Dyrekcji krakowskiej śnieżyce nie 
są do ąd zbyt wielkie, tak. że nie zaszła jeszc ze 
potrzeba wysyłania na przestrzeń robotników 
dla usuwania zwałów śniegu z objektów kolejo­
wych.

Wskutek silnych opadów śnieżnych w po­
wiecie krakowskim dowóz artykułów spożyw­
czych, zwłaszcza nabiału do Krakowa by! bar 
dzo ograniczony. Wieśniacy musieli torować so­
bie drogę łopatami, tak. że zdołali p r z y j e c h a ć  
do mineta dopiero w godzinach popołudniowych

Wisła w dniu wczorajszym stanęła; z pod 
powłoki lodowej widnieje tylko wąiski pasek 
wody. niosącej odłamy kry. Wskutek niebywałe 
dotąd niskiego stanu wody na Wiśle grozi mia­
stu wstrzymanie prądu elektrycznego. Turbiny 
pędzące maszyny elektryczne odczuwają co 
chwilę brak wody. Zarząd Elektrowni miejskiej 
d’ a zapobieżenia katastrofie ma przeprowadzić 
spiętrzenie wody co jednak nie jest do pomy­
ślenia na dłuższą metę. Wczoraj w południe 
dyr. tramwaju inż. Polaczek odbył konferencję 
z Dyrekcją Elektrowni mi-jsirie; w spraw’e 
funkcjonowania tramwajów Brak prądu odbił­
by się fatalnie nie tylko na mieszkańcach Kra­
kowa i zakładach przemysłowych, ale zwłaszcza

połowy. —  Opóźnienie pociągów. — Ograniczo- 
stanęła. —  Miastu grozi brak prądu.

na komunikacji elektrycznej Ludność, mieszka­
jąca daleko od śródmieścia byłaby narażona 
wprost na odcięcie od miasta, a Spółka tram- 
wajowa poniosłaby ogromne szkody.

Dla usunięcia zwałów śnieeru z ulic miasta. 
Zakład czyszczenia zmobilizował cały aparat 
tec! niczny i wynajął konne furmanki Pr * oz 
cały dzień uprzątywano ulice ze śniegu * au­
tami ciężarowemi wywożono go za miasto 7 po 
wodu wMkiob opadów nie zdołano usunąć zasp 
śnieżnych z uiie odleglejszych i niezupełne za­
budowanych jak np. Syrokomli i Ujejskiego, 
tak. że mieszkańcy musieli brnąć oo kolana 
w śniegu W mieście utrzymuje się dobra sanna 
oraz ślizgawka śeągaiaca tłumy mrodzieżv —. 
Silne mrozy daią sie we znaki zwłaszcza ludno­
ści uboższej, która nie zaopatrzona dostatecznie 
w opai, cierni zimno. Kasy Chorych są oblężone 
pacjentami, a lekarze konstatują w wielu wy­
padkach zaoałenia płuc.

Telefony funkcjonują bardzo wadliwie a wie­
le aparatów wogóle nir> łączy. — Na stątję 
Pogot.nwia ratunkowego i do 6zpitali żałosno 
się kilkanaście ocób z odmrożonymi uszami, rę­
kami i nogami.

Pfiitiec wn!ska w Bfettrowir n?ie:skte'.
0 godz. 6.30 wieczór (poniedziałek) sytuacja 

w Elektrowni uległ* znacznemu pogorszeniu 
Niski staD wody na Wiśle spowodował, że le­
wary Elektrowni znalazły się powyżej zwiercia- 

Iła rzeki, wohec czogo musiano, po aa próbami 
spiętrzenia w oły przystąpić do czerpania wody 
z Wisły przy pomocy wojska. Dla utrzymania 

dopływu prądu przynajmniej dla śródmieścia 

: dla utrzymania komunikacji tramwajowej, wy 
łączono z pod prądu lampy łukowe kilkunastu 
ulic. Dzisiejszy tj, wtorkowy dzień rozstrz /gnie 
czy wojsko podoła czerpaniu takiej ilości wody, 

[jakiej wymagają urządzenia Elektrowni.

Kabel telefc niczny W arszawa—  Kraków.
Ministerstwo poczt i telegrafów mt przystą 

pić w najbliższym czasie d-o 'trucboimetia 
w Krakowi* stacji przejściowej t. zw. ’ ramac- 
niacza, umożliwiającego na.eżyte pora_utniewa-

nych Ponadtc w  ciągu najbliższych trzech lat 
ma być utozony kabel telejonicany na linji War­
szawa— Kral ów, a w roku budżetowym 19S8-29 
zamierza Ministerstwo wybudować osocny orzą-

ule się na istniejących przewodach telefcnicz- wód telefoniczny między Rabką a Krakowem,

Wykrycie fabryki falsyfikatów S-dolarowych.
Pwócłj iwzcetników szajki zbiegłe z wię kszr ilością fałszywych hen knotów.

Organa policyjne przytrzymały w dniu 17 
bm. w jednym ze sklepów oray ul. Starowiśl- 
nej Stefanję Szara’ (1. 30) zam. przy ul. Sali­
narnej 13, któia za zakupone towary płaciła 
fe-tezj-wemd banki" otam’ ó-eio dolarowymi. Pod­
czas rewizji mieszkania Szaojowej prowadzo­
nej przez organa Wydaiału śledczego znalezio­
no przy osobie jej mę^a Władysława Szurają 
jak i w różnych schowkach fałszywe banknoty 
5-cio dolrowe, 'dentyczne z zaikwestjonowanym 
oraz część przyborów ao fałszowania bankno 
tów. Nadto natrafiono ra ślady prowadzące do 
nresoikania dozorcy tego domu 1 adeusza Cići- 
putowicza, gdzie również przeprowadzone ścł 
słą rewizję, w czasie której znaleziono mewy- 
końcnone falsyfikaty 5 do dolarowe i daDzt 
Przybory do fałszować a.

Jak w dochodzeniach ustaleni fabrykacja

dolr-ów odbywała się w mieszkaniu GzarajS 
i Ciaputow'cza, a do szajki tej należał jeszcze 
Tomasz Reincld recte Dziedzisia lat 38, bez 
określonego zawodu, niieazkpjący u Soaraia.

Szarajowa była krytycznego dn!a w mie­
ście celem puszczania w obieg falsyc Katów 
wTars z Reimołdem i C.ajmtowiczem, którzy 
czekali na mą na ulicy, by po wymianie jedno 
go dać jej następny falsyfikat; ci widząc, że 

J Szarajowa została przytrzymana zbiegli zabie­
rając ze sobą większą ilość falsyfikatów. Po, 
uieważ dochodź cmi a ustaliły, że Władysław 

i Szanuj żina Jogo Słefa,nja i Mar ja Ciaput owici 
[żona Tadeusza brali w fałsz owa n'u bezpośredni 
' udział, przeto ich przyare iztowano i odsiawio- 

ao do aresztów tuiej-sBego sądu. Za zb eglymi: 
i Tomaszem Reiinoldem i Tadeuszem Ciąputo* 

wiczem p-owadzi policja poszukiwania.

. ZEBRANIE SENJOROW ,, OD RODZENIA**.
'W  dniu 15 '-m. odbyło się Walne Zebranie Koła

Jubiisusz prof. Łosia i prof. Rozwadowskiego.
Bardzo cicho, może nadto cicho, odbyła się 

wczoraj w sali Semrnarjum polonistycznego 
niezwykła uroczystość uczczenia zasług dwt. di 
uczonv *h profesorów Uniwersytetu Jagielloń­
skiego: Jana Łosia i Jana Rozwadowskiego. 
Licząc się z usposobieniem obu jubilatów ogra­
niczono obchód do grona ścisłego kolegów 
- uczniów, zwłaszcza dawniejszych: unikniono 
w ten sposób pewnej banalności, jaka nieraz 
takńn obchodom towarzyszy, unikniono też 
niewątpliwie wielomówstwa, gdyż wszyscy obe­
cni doskonale wiedzieli i czuli, co czczą w obu 
jubilatach i słowo tu każde byłoby za *1.1 be —  
waż tiość jednak togo momentu wymagała tro­
chę mocniejszego tła, silniejszego rezonansu.

Składając K sięg ę  pamiątkową prof. Łosio­
wi podniósł prof uniw. warsz. Szober niestru 
dzornść Jubilata., który wytknąwszy sobie cel, 
<ło.downie bez wytchnienia pracował nad nau­
kowym całokształtem gramatyki poKkiej, rzu­
cając prócz tego jakby mimochodem swój 
i,.Rrzeg!ąd zabytków języka polskiego*1, ..Za­
rys wersyfikacji polskiej*1, wkładając przytem 
cgrom wiedzy i wysiłku w Słownik Staropol­
ski. Uczony był ponadto nauczycielem: dwa­
dzieścia pięć lat pracy r.a katedrze uniwersy­
teckiej ogrzewała nietylko miłość przedmiotu, 
ale miłość i życzliwość dla rzesz całych słu­
chaczy.

Z kolei prof. uniw. warsz. Porzeziński przy­
pomniał zasługi prof Rozwadowskiego na polu 
językoznawstwa porównawczego, w którem 
dzieło jubilata „Wortbildung und Wortbedeu- 
tung“ 1190 t) spowodowało zupełną przemianę 
poglądów uczonych europejskich na podstawo­
we zagadnienie psyehologji języka, Pięknie g»

znaczył też mówca, że w swej działalności speł­
nił jubilat idea] pracy uczonego dla obcych 
i swoich. Dla polskiego językoznawstwa zdo­
był bowiem zagranicą szacunek niepowszedni, 
a równocześnie głęboko ujmując probiera v hi- 

( storji języka polskiego oddziałał na rodzimą 
j twórczość naukową, co umiał ocenić świat 
! uczonych polskich, stawiając przed paru laty 
Jubilata na czele najwyższej polskiej instytu- 

i eji naukowej.

Odpowiedź prof. Łosia przepojona była 
skromnością j —  trudno inaczej wyrazić —- 
zacnością. Wyraziwszy wdzięczność Uniwersy­
tetowi Jagiellońskiemu, który ofiarując mu 
przed 25 laty katedrę, wyrwał go z ciężkich 
warunków nracy wśród obcych, w Petersburgu, 
przyznał się mówca tylko do wierności pracy 
naukowej, a zasługi pedagogiczne przypisał 
uczniom —  owej roli urodzajnej, przyjmującej 
ziarno z rąk siewcy.

Przemówienie prof. Rozwadowskiego nie 
>yło pozbawione soli attyckiej; oceniając pion 

jswój zaznaczył rozszczeoienie zainteresowań 
osobistych, zwracających się nietylko ku języ­
koznawstwu, ale również w stronę ^igadnień 
filozoficznych. Skończy? zaś swe podziękowa­
nie głęboka refleksją: na temat stosunku jed­
nostki do ogółu, dc unwersum.

Gratulacje dla obu Jubilatów nadesłali: p. 
m.nister Dobrucki, szereg uczonych polskich 
i obcych, instytucje naukowe i t. d. Trwałą 
pamiątką pięknej uroczystości pozostaną dwie 
księgi ofiarowane Juoilatom, a Htrrommość ob­
chodu odbytego wśród ścian zwykłej sałj wy­
kładowej, zauiową wymowę symbolu.

Za §sie „fiioju Naro d u \

Numer .45 „Glosu Narodu** z niedzieli zo- ^  S e ^ ró w '.o ło d m d a * ' w Krakowie. Spra- 
stal przez Dyrekcję Policji w Krakowie zajęty rozdanie w imieniu ustępującego Zarządu zlo- 
z oowodu telegramu p. t. „Cbecne załatwieńlc żyj dr. J Walczewski, poczem wybrano nowł 
sprawy wileńskiej". Wydaliśmy natychmiast Zarząd w następującym składzie: Rud. J. ka-
nowy nakład dziennika z opuszczeniem owego tya,’ ik "  Pre'^ s, ^  J- W tczewski. St. Stx

picki dr. A. Gręplowski i p. J. Markowska, 
telegramu.  ̂ Następnie omowiono program oświatowej praes

Zajęcie „Głosu Narodu 1 budzi w nat szczo społecznej na okres najbliższy.

re zdumienie, gdyż ów zakwestionowany przez j z^R gĄ iy ^DOMU PRACA“  w unieniu ubo- 
Dyrekcję Policji teleg 'am nadesłany nam zo- | gi .̂h którym-; się opiekuje, składa gorące , Bóg 
stał przez PATa, a więc przez agencję urze- zapłać** tjun wszystkim którzy łaskaw-nn dat- 
dową i zosial zamieszczony w wielu dzienni- kiom przyczynili się do osłodzenia im świąt 
kach polskich. Współpracownik nas? skreśli. n;ożf*?e Narcwizenia. a przedewszystkiem rodak-

w non tylko kilka obojętnych zdań,

AKADEMJ A KU CZCI WYSPIAŃSKIEGO 
W  P0IK5OR7U.

W ub niedzielę odbyła sdę w sali ,5 okoł?*’ 
podgórskiego uroczysta Akademia ku czc-i St.
Wyspiańskiego, urządzona przez Czytelnię 
akademicką. Na pro-gram tej p eknei imprezy, 
którą zaszczycili swą obecnością, proboszcz 
pa-rafji podgórskiej ks. dir. J. Niecne z yński pp 
dyr. giern. Frklherg. prof. Mcssoczy i in. zło­
żyło się: dłuższe przemówip-niie p Dobrowol­
skiego, chttrakLeryaujące twórczość malarską 
i poetycką Wyspiańskiego, zaiakomity tercet 
w wykonaniu pD. braci Jodłowsltich (skrzypce 
i wiolkiozala) i p Mastalsk ego (fortepian), de­
klamacja p. Hanki Mossoczówny i p. Jcrzego- 
Ronarda Bujańiskiego art. dram. ,Jlediuty“ wi­
leńskiej.

Pod koniec pr-ocramu, odegrali artyści- 
amatorzy, poo kieroruTUCtwem p Bujańslueg-o 
,.Wairszawiankę“ , która doipoiioiła doborowy 
program Akademjł.

Zaznaczyć wypatda, że Czytelnia akademic­
ka niedawno dopiero po-wstala, okzuje już Ży­
wą dziakdność. Więcej podobnych występów, 
a zgnuAndsty i mocno duchou-o pr Jiupadły Pod 
gons, obłeożc kulturaiu-iojszą szatę, (Pol.),

•  -

Kraków, dnia 20 grucnia 1927,

W t o r e k  20: św. Toofdr.
Ś r o d a  21: św. Tomasza ap.
Ś r o d a  21: wschód słońca o gódż, "-36, z&- 

cnój. o 15 40.
-  OO -

UZNANIE UNIW ERSYTETU PRASKIEGO żc pełnowartościowa kuracja być przeprowa- 
DLA PROF. DYBOSKIEGO. Rektor czeskisgc '^oną tanim kosztem w domu. przez stoeowa-

cjom pism za poparcie zorgumzowanej na uen 
cel zbiórki, następnie wszystkim pa.iiom kwe­
sta, rk om i Sodalicji Akademickiej za gorbwę 
zaięcie się zbiórką. Zbiórka dała 1400 zł do­
chodu, Zarząd dziękuje również pi>. kupcom, 
którzy zechcieli przyjąć do swoicn skiejiów 
koszyczki iia zbiórkę dla sierót Domu Pracy.

WŁAŚCICIELE PLACÓW BUDOWLA­
NYCH, do cnwili ninścj-aego ogłoesenia nieza-, 
budowanych lub niedostatecznie zabudowa­
nych winni do dni 14 złożyć vzypełnione de­
klaracje do wymiaru podatku w Wydziale £E 
Magistratu plac WW. Świętych 6 D p. drzwi 
Ni. 8 na forniTarzacŁ, kaór-e podjąć należy 
w tym Wyoziałe.

„W OJNA W  PRZYSZŁOŚCI'*. We środę 21 
b nj, u godz 7 wieczór odbędzie s;ę w Związku 
Oficerów Rezerwy przy ul. Rajskiej, odcz.yl 
majora konkiewicza p. t. ,,Wojna w przyszła 
śei“ . Goście m;le widzianL

— “  —  \
ID EALNY POBYT W ̂ n0C 7YN K 0W Y d>- 

je sanatorjum „Salus" Dra Kupczyka, Kraków, 
SOTjskiego 11, telefon 1295 Meocdy fizykalnai. 
dyjetetyczne Komfort, radio.

-   --------  K

Z A W IA D O M IE N IA  I  K C M U fJZZAT?, s

CIERPIĄCY n a  ARTRETYZM, reumatrrzm,
ischias, dne skazę moczanową, choroby n^reik, 
anemję. upadek sił i energii życiowej, szukają 
ulgi swych cierpień w zdrojowiskach radio- 
czynnych (Joachimstal. Gastein etc.), których 
skuteczność jest znacą i wielc-krotnii wypró­
bowaną. W razie utrudnionego wyjazdu do 
zdrojowiska zagranicznego lub krajowego, mo-

Uuiwersytetu Karola IV nadesłał na ręce rekto­
ra Uniwersytetu Jagiellońskiego ni.mo wyraża­
jące radość, jaką Uniwersytetowi czeeki 3mu i 
miastu Pradze sprawiły odwiedziny p. prof Ro- 
hiana Dyhoskiego. Jego wykłady odniosły zna­
komity sukcee i zainteresowały audyło'ium za­
równo doskonałą tor mą, jak i doskonałą treścią.

POSIEDZENIE RADY M. KRAKO W A od­
będzie się w piątek 23 bm. o 6 wiecz. w sali 
magistratu. Na porządku dzb-nnyrr dyskusja 
nad wnukam i nagłemi zgłoszonymi na poprze- 
dmem posiedzonu, sprawa udziału gminy w
Spółce mieszkaniowej dla miast, sprzedaż g ru iu -.noty Maharadży), 
tów pod domy mieszkalne dla pracowników! 
tramwajowych i Elektrowni miejskiej oraz *ze- 
ro g  spraw regulacyjnych. Na posiedź mm taj- 
nem awanse pracowników m^jskich.

W YJAZD PREZYDENTA MIASTA, Pre­
zydent m Krakowa wy jechał do Warszawy na 
parę dni na poeiedizeni© państwowej Rady 
opaeil i społecznej w Ministerstwie Pracy, oT« f 
ia  konferencję w famawach g ir :itmwch l  Dy- 
okjC& R acfa  (ioBOoaciutwa Krajfiwego,

nie PREPARATÓW  RAD JO AKTYW NYCII 
Laboratorjnm ..RAD" w Krakowie. Optey i po­
uczenia na żądanie. j

Na składzie w Apteco Mag. Józefa Koper­
skiego w Krakowie, ulica Karmelicka 9, oraa 
we wszystkich aptekach.

R P F E R T U A tt T F A T R U  ELO W a CBZEOO*;
Wtorek: „Volpone“ . , a

REPERTUAR KINOTEATRÓW’. 
W ANDA- ,J\a ełektryczmm krzesie“  (jklap

SZTUKA: „Przez sport do kolaety**, iv
PROMIEŃ: „Var’ete“ . '
NOWOŚCI: „W  sidłach życia**. '
BAGa TELa : „Bardejys, książę milóści**. ^
UCIEGHUi; „iliłctótki**, według dzifeli. dcOfti* 

tzlera.
CORSO. „Zatoj iony ekarb.**.

WARSZAWA; „Moja Łoaa tańcay \
wana1*- -



GŁOS NARODU1' x dr'a 2l. grudnia 1927 Nr. 347.

Z f d c  M i N M l a r a o T  s p o ł e c z n e
W kwietniu odbądą siq wybory

do :7,b rzem eślnr zych i przemysł.-handlowych.
Z dniem 16 bm. weszła w życie  jak do-

iKxsM:śmy —  nowa ustawa orzemy słowa. Po­
wołuje ona do życia we wszystkich wojewódz­
twach izby rzemieślnicze, jako przymusową 
i oficjł Iną 'reprezentacje interesów zawodo­
wych rzemiosł. Wybory do izb rzemieślniczych 
a także —  jak się dowiadujemy —  do izb 
przenwsławo-hanalowyołi odbędą się w kwie­
tniu 1928 r.

W  spra wa h przem ysłow o-rzflm i i nślin icz vch 
centralą władzą państwową jest ministerstwo 
przemysłu i handlu.

Niepomyślny dla Połski
wyrok trybunału h a s k i e j ?

„Polonia" katowicka donosi za trasą z Ber 
łfiia. że stały niięteynarodowy trybunał w Haa 
dze wydał orzeczenie, iż rzad polski nie m:at 
prawa domagać s;ą w drodze cywilno-pra w- 
nej anulowania wpisu prawa własność' spółki 
„Oberachlesische Stick -Stoffwerke11, jako wła­
ścicielki fabryki w Ch w-zowie. Wpis ten wy­
rok haaski uznaje za prawomocny i dla obu 
stron obowiązujący.

Fakt ten  jak zaznacza ..Polonia11 —  Pol­
aka Agencja Telegraficzna pominęła milcze­
niem.

Nowe znaczki pocztowe.
W  dm. 21 grudnia b. r. odbęuizie się roz 

strzygnięcie konkursu ogłoszonego przez mi­
nisterstwo poczt i telegrafów   na znaczki
p-c-towe.

Złotv na giełdach zagranicznych.
Za 100 zł. płacono na giełdach zagranicz­

nych: w Pr-Unię 46.70— 47.10 mik. n., w Zu­
rychu przeikaiz 58.10 £r. ssw., w Ncwyim Jorku 
prnekaz 11.25 doi.

Bilans handlowy Czechosłowacji.
Według ostatnich obliczeń bilans handlo­

w y Ozechosł owacy w miesiącu listopadzie 
w  dalszym ciągu kształtował się aktywnie. 
Tak więc wywóz osiągnął sumę 2.0S4.036.(X)0 
kor/on c ccs ki en. wwóz zaś 1,749.635.000. czyli 
ie nadwyżka wywozu dała 334.381.000 kor 
czeskich. Cyfry zaś bilansowe za okres sty­
czeń listopad b. r. wskazują, że nadwyżka
•wywozu nad przywozem wynosi 2,217.156.009 
kor. cz.

Wzrost dochoduw naństwowych.
Wpływ z o 'n publicznych i monopolów 

sa pi nwszą dekadę grudnia roku bieżącego 
wyniosły ogółem 62.5 tniljonów zł., to jest 
o 17.7 mil jonów zł więcej niż za tenże okres 
roku ubiegłego. W  tern wpływy z danin pu­
blicznych wyniosły 40.3 mdłjonów zł. wobec 
27 m>ljonów zł. wpływy zaś z monopolów —  
22.2 mil jon ów zł. wobec 17.7 mfljonów zł. za 
tenże okres roku ubiegłego. Daniny publiczne 
dały przeto za pierwszą dekadę grudnia roku 
bieżącego o 13.3 miljonów zł. więcej, monopo­
le zaś o 4.4 miljonów zł. więcej niż za tenże 
okres roku ubiegłego.

ZehraiM Rady lasy Gtorych w Krakowie
Wybory uzupełniające do Zarządu.

W  minioną, sobotę 17 bin. odbyło się posie- 
niejasna. 'dzenie Rady Kasy Chorych po raz pierwszy

Na giełdzie akcyjnej Iskka odprawa.
Na rynku akcyjnym sytuacja 

Podczas gdy w obrotach przeważa tendencja w  nowym, pięknym gmachu administracyjnym 
słabsza, udzielając się takim papierom, jak L. Kasy pray^ul. Batorego. Przewodniczył prezes 
Z^łeniewski, Nieanojowski i Elektrownia, to Rady p. Kożuch, który w zagajeniu wyraził 
równocześnie zamacza się na giełdzie pewne radość, że posiedzenie może się odbyć w nowej 
ożywienie. Silniejsze były jedynie Górka, Siec siedzibie Kasy Chorych, zbudowanej wysiłkiem 
sza. górnicza i Bank Polski, których poszuki- i ofiarnością ubezpieczonych i pracodawców, 
wano. W  dużych obrotach Krakus i Żegluga. Na ten sam temat przemówił prezes Zarządu 
Na ogół wiać pewną poprawę. |Kasy, p. poset Żuławski, podkreślając ważność

Nocowano: Bank Polski i54 zł, Bamc Prze- Nowego gmachu w rozwoju Kasy Chorych. —  
myślowy 90 gr, Ziemski Bank Kr«d. 4 gr, Po odczytaniu i przyjęciu pidokołu z punrzeo- 
Bank Milopolski 23 gr, Tohan 13.75 zł Pha-- W . °  posiedzenia, przewodniczący poświęcił 
ma 1.35 zł, Żegluga" 27— 28 gr, Zieienimski żałobne wspomnienie zmariemu członkowi Ra- 
20.60 zł, Trzebinia żelazo 58 gr, Parowozy 36 dY Kasy Chorych śp. dr. Fr. Mussiiow*, który 
gr, Poci 2.30 zł, S iersz gómmza 13.50 14 PTZY wyborach w r. 1926 wszedł ao Rady jako 
zł, Niemojowski 2.45— 2.50 zł. Azoty 1.60 zł. pizeastawiciel obozu ebrz.-społecznegc. Obec- 
Elektrmvnia w Sierszy 56 zł, Krakus 31— 32 zł ̂  oozcdi przez powstanie pamięć zmarłego.
PAsocM 16 zł Nobel 41.50 zł. Cegielski 46 z? * Preyetąmono następnie do właściwego po­
rt clarómka 6".50 zł, Len 24 gr, Lokomotywo rzAdku ( M  do wyboru uzupełniającego 6-eiu 
1.90 zł, Listy zastawne 4 5 pół % Banku Kra- członków Zarządu Kasy, wyboru nowej Komis,i 
jowego 64 zł. za 100. rewizyjnej i Komisji rozjemczej. Na 2 człon-

° . tJ . , . „ l:ów Zarzndu i 1 zastępcy z errupy pracodawców
Na riełdaie walutowej zupełny spokoi. . ‘ . ..  ̂  ̂ i

b . zg-Ioszono 4 listy, z tych jeeroa chrze&e.-społ.j
Dolair w prywatnym obrocie w .ra-kowie ą członków 5 2 zasf-ę-pców z grupy ubezpie-

8.88. .8 88 i pół zł, dewiza dolarowa 8.90 i pół e2f c ^ f  dwk) dpPS. j cjlrześc -5poł.). W wy
do 8.90 */«• i.niku głosowania proporcjouahiego zostali wy

. . ski, budowniczy (chrz.-społ). 2) Salo Horowitz,
3  G w ic lZ u k ffjl,  “ 3  G w l a z f l k ^ .  kupiec (żyd), jako członkowie; 2) Stanisława

■ . -  Rychłowska (ehra.-spoi.). jako zastępca.
* 5 y T  Q 5 Z gnmy ubezpieczonych: i  Anna Koznbkó-

f c l U ł l  ^ L S S w !H I\ U V t fa r \ 2  wa, rob fabr. cygar (PPS.); 2) Stanisław Kar-
M a g a z ^ n  n o w o śc i d la  P a ń  i ton' kontroler tramw. (PPS.), 3) Karol Kogut,.

'tokarz (PPS.). 4) Józef Warchalowski, red.
Krak0W f [ Rynek główny Lfn js A B* (chrz.-społ.). jako członkowie, oraz 5) Wojciech

p o le c a ; Pończochy, rękawiczki, reformy, |V w°zdź\  nnirarz fp p s -)’ O  Poman nrtosik
artyku y wełniane, g a l a n t a r j a .  ](pPiJk łaK° zastępcy. . . .  „  . ..

Wybory do Komisji rewizyjnej i Komisji 
Geny bor co niskie. 1 owar pierwszetze rozjemcze] nie obeszły się bez walki, szczeęól-

Przy zakupnach proszę powoływrt się 
— na ogłoszenie Głosu Naiortu11. —

S p j r t .
DOROBEK MISTRZA POI SKI W HOCKEJU 

A, Z. S. u.

Jedyną w Polsce drużyną hookejową, która 
stawać może do walki z przedstawicielami ..lo­
dowych krai’1 jest sekcja warszawskiego A Z.
S-u. Sekcja ta jakkolwiek niedawno dopiero 
założona wykazała w i.  b. żywą działalność, 
nietrlko ca terenie Polski, ale i poza jej gra- eodawców: Ehrenpreis (16 głosów3 i 
nicami. gdzie sport zimowy chlubnie reprezen

jnie w grupie pracodawców. Zasiadający w tej 
■grupie pracodawcy żydowscy stale wysuwają do 
władz Kasy Chorych swoich współwyznawców 
lub też katolików sobie ślepo oddanych To 
oczywiście musi wywoływać niezadowolenie, 
które przejawdo się w czasie głosowani?,. W  re­
zultacie zostali wybrani:

Rt> Komisji rewizyjnej z grupy pracodawców: 
Ludwik Aksman (14 głosów Wojciech Stankie- 
wie,r. (15 głosów) jako członkowie i Brorbław 
Kuśnierz (18 głosów) jako zastępca.

Z grupy uhezpieczonych 6 soicjalistów, 
w' tafii 4 jakn członkowie, rtwaj jako zastępcy. 

Do Komisji rozjemczej weszli z gruoy pra-
Węgrzyo

Z grupy ubezpieczonych 4 socjalistów, w tein 
2 członków i 2 zastępców. Kandydatem wspól­
nym obu grup był redaktor „Naprzodu11 p. Feld­
man, który też został wybrany znaczną więk­
szością głosów.

Wynik wyborów przyniósł poważny sukces 
grupie ehrześc.-społecznej w Radzie Kasy Cho­
rych. Zóobyła bowiem 2 mandaty do Zarządu, 
1 zastępstwo do Komisji rewizyjnej i 1 zastęp­
stwo do Komisji rozjemczej. W  stosunku do 
członków swoich w Radzie Kasy (22 na 90) 
jost tu widoczne pokrzywdzenie grupy w Ko­
misji rewizyjnej i rozjemczej. Niestety ordyna­
cja. wyborcza do władz Kas Chorych, przewi­
dująca. przy wyboiach do tych Romisyj zwy­
czajne głosowanie (większością głosów) pozba­
wiła grupę chrześc.-społeczną należnego jej ze 
względów liczebnych przedstawicielstwa- Nato­
miast w zarządzie Kasy Chorych posiada odtąd 
grupa 4 członków rzeczywistych, któremi są: 
z grupy pracodawców pp. dyr. Ferek i inż Gliń­
ski. z grupy ubezpieczonych pp. b. poseł Pu- 
ehałka i red. Warehałowski-

Pr, dokonaniu wyborów przystąpiono do roz­
patrywania wniosków. .Między innymi zgłosił 
p. dr. Kuśnierz członek grupy chrześc.-społeez. 
następujący wniosek:

..Z uwagi na konieczność wybudowania, 
i uruchomienia w najkrótszym czasie szpitala 
dla członków krak. Kasy Chorych wzywa Się 
Zarząd, aby bezzwłocznie rozpoczął pertrakta­
cjo, celem korzystnej sprzedaży budynku przy 
ul. Dunajewskiego a uzyskaną gołó\vkę użył 
w całości na budowę szpimla.

Celem uzyskania jak najkorzystniejszej ce­
ny sprzedaży należy wstrzymać się z wynajmem 
wolnych lokali w tym budynku się znajdują­
cych-

Poleca się Zarządowi aby z chwila iokona- 
n‘a sprzedaży budynku przy ul Dunajewskiego 
zaprzestał poboru nadzwyczajnych podwyżek 
w onłatach uchwalonych swego czasu przez Ra­
dę Kasy Chorach na. budowę domu administra­
cyjnego11.

W uzasadnieniu dr Kuśnierz podniósł, że 
dzięki ofiarność, pracodawców oraz ubezpieczo­
nych, jak również energii Zarządu krak. Kasa 

hotyeh uzyskała monumentalny budynek ad­
ministracyjny. który w rozwoju stanowi dopiero 
pierwszy etap Ważniejszą sprawą jest budowa 
szpitala. Uzyskanie większej goiówki ze sprzeda 
żv zbędnej Kasie ChoTych nieruchomości umożK 
wiłoby szyfbsze tempo budowy lecznicy K iey  
Chorych. Przeciwko wnioskowi wypowiedział 
się prezes Zarządu p. poseł Żuławski Wniosek

to wała. Do najznamienitszych jej warników na­
leżą: remisowy z Paris Cadiens w Chamonix. 
remisowy z Francją i z Davose:n. wygrana 4:2 
z mistrzem Szwajcar)!, wygrana z węgierską 
reprezentacją o mistrzostwo Europy, zwycię­
stwo nad Belgią i Czechosłowacją, która przy­
niosło jej 4-te miejsce w Mistrzostwie Europy, 
nie mówiąc już o wspaniałych wyczynach 
w Berlinie i Pladze.

Obecnie przygotowuje się sekcja hookejo- 
wa ń. Z. S-su na Olimpjadę zimową, gdzie
czeka ją nowa praca i trudy   i nowa sława
Polski.

(14 głosów) jako członkowie i Ignacy Wróbel został przekazany do rozpatrzenia Zarządowi, 
z grupy cłirz.-sprtf. (13 głosów) jako zastępca.
WMWWWWWwarnB!m  "-"ij-j—u Biiw îtwiiiąiwjjgajaĝ agjr

u n i^ it la o .
O STABILIZACJĘ IUZĘCNIKOW .

Za^owiedwiana na dz:eń 31 grudnia b. r. 
stabilizacja urzędników prowizorycznych ma 
być cdrcczoua do marca 1928 r. Związek urzę­
dniczy czyni mimo to usilne starania, aby sta­
bilizacja urzędników przeprowadzoną była naj­
później do dnia 31 stycznia 1928 r.
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„Gwiat w płomieniach".
Powieść z niedalekiej przyszłości.

W  tem miejscu projektodawczym ja.jcza- 
nego trustu wygłosiła diuższy referat na te­
mat owocnych sikutków solidarności sprze­
dawców. nadmieniła, żc opłaciłoby się w ięk­
sza część jajek „zawapnować11, przez kilka 
targów  ich wogóle nie przynosić, aby miesz­
czanie za niemi zatęsknili i w pi-zyszłości 
płacili bez szemrania większe eony. w myśl 
starego prawa eknnomji o stosunku podaży 
do popytu. Żywo dyskutującą gromadka pijfi 
spostrzegła się nawet, kiedy zabrnęla w głab 
lasu, który ciągnie sie na polu-dniowy- 
wrschód od Łunińca...

—  Zajdziemy na czas —  mruknęła 
starsza

—  Teraz jeszcze ino ten zakręt pasku­
dny —  dodała inna, cofając się nieco, by iść 
w  jednym rzędzie z reszta sąsiadek... —  
Żeby się tylko jaki me pokazał —  dodała 
i przeżegnała sie dyskretnie.

—  Miesiąc już schod-zi. Niema strachu... 
A le  o północy nie szłabym tędy za żadne 
skarby.

Zakręt cieszył się jaknajgorsza opinia 
w  całej okolicy. Podobno ongiś, a b v ło to 
w  czas w ielkiej wojny, zetknęła sie w tem 
m;ejscu najniespodziewaniej w świecie. pa­
trol niemiecka z rosyjską. V 1 czasie wałki na 
pięści i bagnety, wybuchnął jakiemuś 1'n- 
sakowi ręczny granat w dłoni. Nikt żvw v 
nie po/osrał. W rogów  pogrzebano we współ 
nej mogile, na zakręcie, tam gdzie się spot-

szył, a krzyż drewniany, wkopany w miejscu 
ich wiecznego spoczynku, miał na długo 
świadczyć o tem, co zaszło w* spokojnem 
ustroniu poleskiego lasu...

I od tej pory zaczęło tam straszyć. Za 
żadne pieniądze nie przeszedłby tamtędy 
o północy nawet śmiały przemytnik, co lu­
dzi i towary pracz poblizką. granicę szmu- 
glował. W ięc choć godzina duchów minęła 
już dawno, chociaż na wschodzie w ykw it! 
czerwony brzeżek znrzv porannej, spieszące 
na targ wieśniaczki przestały rozmawiać, 
(choć temat był tak aktualny), zaczęły szep­
tać pacierze za zmarłych i z zabobonnym lę­
kiem przybliżały się do krzyża...

—  Coś gada! —  wyszeptała dziewczyna 
idąca przodem ,.na odważnego11, zwieleniała 
od strachu i pędem nawróciła do gromadki. 
W szystkie przystanęły, jak na komendę. 
Zbiły się do kupy: nadsłuchiwały uważnie, 
a w  przestrachu brały głośny rw n  własnych 
serc za tajemnicze stukania nieboszczyków...'

Nagle!...
Z poza zakrętu wychyliy się bezszelestni-)' 

cztery ohydne paszcze, cztery czarne sylwety 
w jakieś cudaczno ubrania odziane...

—  Hosi>odv pomyłuji... —  wrzasnęła 
stara baoina.

—  Jezusie!... Maryjo!... —  zawtórował 
zgodny chór głosów niewieścich...

Straszliwe upiory, których g iovw  okry­
w ały lśniące miseczki, która zamiast 'warzy 
n iały zwisające aż na piers; worki -bez 
kształtne, zamiast oczu duże- okrągłe tarcze 
śltpiów.... sunely bez najlżejszego szmeru ku 
jirzerażonej, obezwładnionej garstce v. leśni a -

—  Pi/ną przez powietrze —  wyszeptała 
któraś zbielałem! wargami, nie dostrzegając 
w przestrachu kół. rowerów, na których je ­
chały niesamowite potwory. A  potwory do­
strzegły snać zbitą, gromadkę koniet, bo w y ­
dały jakiś okrzyk i przyspieszyły biegu. Już 
nie sunęły, lecz pędziły, gnały jak  wicher, 
stopami ziemi nie tykając.:.

A le  wieśniaczki nie czekały spotkania.
Rzuciły się %■ głośnym wrzaskiem do 
ucieczki, rozbiegły się na wszystkie strony, 
jak  stado gołęłói, przez jastrzębia zaatako­
wane. W yjąc nieludzkim^ głosy, stoczyły się 
do przykop, wpadły w  zarośla, przedzierały 
się poprzez krzaki śniegiem obmłone, grzę­
zły w  bagnistym gruncie, w yciągały z roz­
paczliwym pośpiechem swe nogi, w  ciężkie 
buoiary obute i zuów zmykały co siły, oo  
tchu. porzucając kosze z nabiałem, które 
bardzo w  ucieczce przez las przeszkadzały...

Upiory przystanęły i rozglądały się do­
koła ogrombemi ślepiami. Gościniec był pu­
sty, jak wym ieciony. Ty lko  tu i' ówazie^wa-
h ją c y  się koszyk, w  płachtę zawinięty, ■ . . ,
Świadczył o niedawnej obecności bab w iej- Hoffmann, 6. a) Ohammade- Berconse, b) Irena 
«k ’ ch tylko tu czy ówdzie kołyszące się BiaikiewiezOwua: Śnieg p. 'Helena Łowczyń- 

‘ ' “ ska, 7. a) F. Guaranta: 8-  fossi, b) R. Leon-

III ■!■■■■ IIII III IIPIMIIIWIW ■■

Programy statyj radiowych.
Środa 21 6rudJ.ia. (

Krakdn (565) G. 11.4( TraEtónusja koirtum- 
katu P. a .  T., g. 12 Tranami ;ja sygnału czasu, 
hejnału z Wieży Marjackiej, komunikatu lotni- 
czo-met.eorologicznegD, oraz koncert płyt gra- 
mof onow/oL *  tirmy laaeuaza Bergera, Kra­
ków, Szewska. 22, g. 14.40 Transmisja komuni­
katu P. A . T. i gospodarczego, g  16.40 Odczyt 
pod ly t :  „K to może otrzymać boajńatny pasz­
port emigracyjny11, wygł. Dr, Adam Muller, 
Kier. Państw. Urz °oćr. Pracy, g. 17.05 Trans­
misja komunikatu P. A. T., g. 17.20 Odczyt 
pod tyt.: ,3 ztiik3, a rzeczywistość11, wygł. Dr. 
W. Maić, Prof. Un. Jag., g. 17.45 Trajismisja 
z Warszawy, g. 18.55 Transmisja komunikatu 
P. A. T., g. 19 05 Transmisja komunikatu rol­
niczego, g. 19.15 Rozmaitości, g. 19.35 „Skrzy®
ka pocztowa11  p. inż. St. Broniewski, g  20
Transmisja hejnału z Wieży Marjackiej, komu­
nikaty, g 20.30 Koncert. Wykonawcy: op. He- 
Tna Łowczyńska (śpiew), Jan Fofrmau (fort.), 
Paweł Miączyński (śpiew), do śpiewu akom­
paniuje Dyr. Bolesław Wa^ek-Walewuld 1. 
Massenet: Arja s op. ,.Herod jada11 , (H°rode, 
Herode, ne me refuse pas) —  p Helena Low- 
czyńsłta, 2. a) Wiktor Łabufiski: Meoiuet, b) 
Prokofiew: Gawot, c) Alb“niz-Godowuki: Tan­
go —  p. Ja® Hoffmair, 3. a) R. Leoncavallo: 
Ohitaret.ta. b) A. Buzzi 1'eccia: pa/jmta, c) E. 
Capua. Maria-Mari —  p. Paweł Miączyńs.ki, 4. 
R. Leoncavallo: Scena i pieśń z otaezkami
z I-go aktu opory „Pajace11 —  p. Eeleua Low- 
"zyńąka. Przerwa. 5. Abioniz: Tiiana —  p. Jan

kali. Zimny grób ich pogodził, połączył, uci- czek..

krzewy, wskazywały drogę odwroiu.
Najw yższy wzrostem demon zcskoczyi 

zgrabnie z roweru, podniósł obie ręce. 
w  grube -rękaw ice odziane, zaczął coś mani­
pulować przy g łow ie^ zd ją> maAke gazową
i na- świat wyjrzała- młoda, uśmiechnięta 
twarz żołnierza. Pozostali koledzy poszli 
w  ślady przywódcy i  wnet zaperlił się wśród 
lasu wesoły, zdrowy śmiech...

—  Ale ei zmykały!... D jabełby je chyba 
dogonił...

carallo: Serenada z op. ,,I Modici11 c) F Quran- 
ta: Lesciali dix —  p. Paweł Miąezyński. 8. a) 
b) i c) L. M. Rogowsid: Trzy iwematy, d) Ka­
rol Wiszniewski: Oj uśnij —  p. Helena Lowczyń 
ska, 9. Delibes-Dohnanyi: Walc z baletu ,Nai- 
la“  (La Source) — p. Jan Hoffman. W  czasie 
przerwy koncertu nadany zo«tan:e z Warszawy 
komunikat „Messager Polonais11 w jeżyku frar 
ruskim, g. 22 Transmisja z Warszawy, g . 22.30 
Transmisja komunikatu P. A. T.,

\
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili*
Śledztwo w sprawie „Hrsmadf 

ukonnzene.
Warszawa. (AW .) Śledztwo w sprawie ko- 

munzującej Białoruskiej Ero,mady. prowadzo­
ne przez sędziego Wituńskiego zostało już 
ukończone. Proces rozpoczinie się około 10 sty­
cznia w sądzie okręgowym. Dokonane w cią­
gu osŁaitmeh miemęcy aresztowania na Wileń- 
szezyźme pozostają w Kwiąsku z wynikami 
śleuztwa w sprawie Hromady. Akt oskarżenia 
ma być w najbliższych dniach doręczony 
wszystkim oskarżonym z byłymi posłami stron 
nic twa na czele.

Zimno —  s!e h t ó  c:e !eJ.
Warszawa. (Telf. wł.) Ze wszystkich stron 

kra ’11 nadchodzą wiadomości o silnych mrozach 
wahających się pomiędzy 15 do 23 stopni. —  
W Warszawie zanotowano w poniedziałek o 8 
ranc* 17, we Lwowie 18, w Krakowie 16, we 
Wilnie 20, nad Morskiem Okiem 22, na Hali 
Gąsienicowej 23, w Gdyni 6 stopni poniżej ze­
ra. Fale mrozów objęły także zachodnią część 
Europy, gdzie minionej nocy w Paryżu zano­
towano — 11. stan temperatury niepamiętny, 
w Calais zanotowano — 12 w Marsylji nawet 
— 4. Na Riwierze temperatura waha się międry 
zero i 1 poniżej zera. Dochodzą wiadomości, że 
na północy Rosji oraz w Szwecji nastąpiło 
ocieplenie się i należy sie spodziewać u nas 
podwyższenia się temperatury w dniach naj­
bliższy ch.

Warszawa. (Tel. wl.) Z powodu mrozów po­
pękały w Warszawie w kliku punktach rury 
wodociągowe.

% .  I t a a p g i  nuncjuszem w Pradze?
Praga. (PAT.) Odnośnie do -zawarcia „mo­

dus vhTendi“ między rządem czechosłowackim 
a Watykanem, donoszą jeszcze, te w dniu 
wczorajszym przyjął Papką, oeinCanocnego mi­
nistra Czechosłowację dr. K roftą na diukzej

audjemeji przycięła oświadczył ma. i4 aa no­
wego nuncjusza papieskiego w Pradze uipatrzo- 
ny jest b. nuncjusz praska msg. Marmaggi, 
który v  oajbliijKŁyun czasie wyjedaae do Prag’'

Przymiarze między Francją a Stanami Zjutfn.
Paryż. (PAT.) „New York Herald”  donosi 

z Waszyngtonu, że sekrotari stanu Kellog zło 
żył ambasadorowi francuokionra w Stanach
Zjednoczonych Claudelowi projekt traktatu
francusko-amwrykańskiego wykluczającego tt- 
ciekanie się w stosunkach między Francją
a Stanami Zjednoczonymi do siły zbrojnej.

Warszawa, (T bI. w l ) Ministerstwo spraw 
zagraińtozńyieh Sianów ZjecLiiocaouych przesła­

ło francuskiemu rządowi Szkic umowy o za­
marciu wiecaaiego pokoju. Um-uwa składa się 
z 4 punktów W pierwszym punkcie obie stro 
ny wyrzekają się wojny, punkt (.rugi i trzebi 
zawiera warunki przeprowadzenia sądów roz­
jemczych w sprawach opornych. czwarty oa no­
si się do spraw imigracji do Stanów Zjedno 
czonych-

Po zamknięciu kroniki.
Za k a z  UBOJU ZW IERZĄT W DOMU.

Magistrat przypom na, że wszelki ubój zwie­
rząt tak dla dom-owego użytkiu jak i dla obro­
tu handlowego może odbywać się tylko 
w rzeźni miejskiej, gdzie zwierzęta przed i po 
uboju zostaną zbadane a mięs© w razie zda- 
tności koneumąyjnej opieczętowane i wydane. 
Tylko w wypadkach nagłych przy t. zw. rzezi 
z konieczności (zachoT-owani, złamanie nog' 
i t. p.) może naetąpiić ubój w domu w obec-n© 
ści lekarza weter. za poprzedni om zgłoszeniem 
w M. U Wet. ul. Poselska 10. Winnych prze­
kroczenia. powyższego zaiKazu pociągnie Mag 
strat do surowej odpowiedzialności administr. 
cyjino-barnej względnie sądowej, mięso zaś 
pochodzące ze sztuk zabitych tajnie w domu 
zostanie bezwzględnie skonfiskowane.

DŁUŻNiCY KASY MEDYKÓW _  ZWRA 
CAĆ PCŻYCZK1! Bratnia Pomoc Medyków 
U J. w Krakowie zwraca się z prośbą do by- 
lych jej członków, by wyrównali swe zaległo­
ści w Referacie pożyczkowym Twa do dira 
1 lutego 1928 r. W przeciwne m razie nazwi­
ska dłużników' zostaną ogłoszone we wszyst­
kich krajowych dziennikach, Prezydjum Bra­
tniej Pomocy Medyków zaznacza, że zaleganie 
z pożyczkami zaciągniętymi jeszcze przed 
twelką wojną jest rzeczą wielce krzywdzącą 
obecnych członków, zwłaszcza, jeżeli się we 
źmde pod uwagę to, że suima zalegających po­
życzek jest b. poważna. Prezydjum ma nadzie­
ję. że bylt członkowie Bratniej Pomocy Medy­
ków U. J. w Krakowie w zirozumieiru debra 
obecnie k:vz;ałcącej się młodzieży medycznej 
zaległości swe wyrównają.

'-„MIŁY”  NARZECZONY. Pelagja Borkow­
ska zam. stale w Rum ejkach pow. Poznań, 
zgłosiła w policji że narzeczony jej Kazimierz 
Chmiel, z którym przyjechała do Krakowa 
skradł jej dnia 17 bm. kosz z bielizną warto­
ści 50Q zł. i gotówkę 120 zł., poczern zbiegi 
w niptwadonrfm kierunku.

SPADŁ Z RUSZTOWANIA. W  fabryce kabli 
w  Podgórzu Płaszowie spadł z rusztowania. 
Stefan Ożyk, robotnik i doznał wstrząsu mózgu 
oraz zmiażdżenia kości nosowej. Lekarz Pogo­
towia przewiózł nieszczęśliwego w groźnym 
stanie do sznitala.

Kij łatwo Dogodzi Francja z Włccharr.i.
Warszawa. (Tel. wl.) Jakkolwiek sprawa 

porozumienia franeusko-w leskiego weszła na 
porządek dzitenny nie należy przypuszczać. hv 
porozum'en ie było łatwe do osiągnięcia. Ogło­
szony w ..Giornałe dTtaPa wykaz rewindyka 
cyj włoskich starowi minimalne żądania faszy 
siów. Natomiast dla Francji szereg punktów 
jest nie do przyjęcia. Podkreślają to również 
dzienniki ftprzy’aiące Włochom jak ,lntransi- 
geanit”  i „Petit Parisien” Dzienuniki podkjeś'a- 
,ją. że żadem rząd framcuska ni« noże zgodzić

się na kor.ccsje w Tunisie, iakicb do
maga się Mucsolini. Udzielenie specjalnych 
•iraw Włoc-irom osłabiłoby poważnie pozy cię 
Francji w tym kraju, 'żądanie specjalnego sta 
tutu politycznego dla emigrantów włoskich we 
F rarteji wotłng którego nie bvłoby im wolno 
naturaiizowac 9ię na obywateli francuskich 
jest nie ao przyjęcia między innemi dlatego, te 
stanowiłoby to pretekst dla ana'ogmznyck żą- 
ćan innych państw

Ta -la orgsnizac;B w Nmzecli
ŻYJĄ 1 ZBROJĄ SIĘ.

Berlin. (Telef. własny). ___ Rw-lzje prze­
prowadzone przez policję w niemieckich 
organizacjach prawicowych w Berlinie, a m. ir 
u przywódcy organizacji Wiking, dały Sensa­
cyjne materały. Stwierdzone, że zakazana 
przez rząd pruski organizacja Wikhig działa 
nadal. W orgamizacji Wtkimg w Magdeburgu 
zoależłdffb broń, a mian. karabiny modelu 98 
i 71. Między przywód :ą organizacji W :k'ng 
Wen'ngerem i przywódcą Stablhelmu w Ma 
gdeburgu kap. Ehrhardtem istniały bard-o 
ścisłe stosunki. Organizacja Wiking, po zaka­
zie i rozwiązaniu jej. zbierała pieniądz© od za­
możnych nacjonalistów z okolic Magdeburga 
i organizowała się na nowo. W Berlinie pol.- 
eja przeprowadziła rewizję w mieszkańai kap- 
Ehrhardta i obłożyła, sekwestresm dużo mate­
riału drukowanego i h ssanego wskazującego na 
istniejące ścisłe stosunki między Weningerent 
i Ehrhaidtem. Równocześrre policja przepro­
wadziła rewizję w wydawnictwie nacjonałi- 
«tyc»nem „Der Yormarsch0, gdzie znalazła 
wiele ciekawego materiału.

 OO * - .

Rokowania o nowy rząd iotowski. i
Ryg'3- (PAT.) Rokowania w sprawie utwo- 

rżenia rower koalicji rządowej lez  uuziatu so­
cjalistów trwają w dalszym ciągu. Przywódcy 
prawicy wyrażają się o dotychczasowym prze­
biegu narad optymistycznie. Jaiko kandydata 
na premiera wymieniają Kriewansa bylwgo 
ministra ©racy i członka partji radykal- 
n o -,1 erocltra ty c®n el.

Ryga. (PAT.) W  ciągu soboty i niedzieli 
odbywało »ię na Łotwie refe.endum w sprawie 
wniosku o uchylenie nowej ustawy o obywa 
teistwie, nazywanej tu przez przneimiików u- 
stawą, żydowską. W  Rydze oddano ogółem 
43 456 głosów, a w innych miastach prowin­
cjonalnych 15.479 głesów. Z iimych okręgów 
dotychczas wiadomości nie nadeszły. Stronnłe- 
two lewicowe oraz mniejszości narodowe rzu­
ciły hasło powstrzymania się Cd głosowania.

Fortepiany Pianina | 
Fisharm onje j|

Na Raty j- Na Raty

| Helena Smolarska KrakćwSzewskad^

Nowy poseł angialsKi przyby wa w styczniu
Warszawa, (Tek wł.) N owomianowan-y po- 

-■♦eł aHigieJski r  Polsce p. Erskine przybywa d-e 
Wam za wy w poczt^tkaoh stycznia. P. Erskine 
byl dotychrm posłom angielskim w Bulgarji.

So3'a':ści przeciw bolszswikom.
Warszawa. (Tel. wl.) .Jtusskoje Wretnia1, 

ogładza odezwt rozszerzaną w Rosji przez so­
cjalistów, e/lonków nielegalnej organizacji 60- 
cjalLitycznej imienia Plechanowa. Nawiązując 
do uroczystości lOlecia rewolucji bol. zewie­
ki ej w Rosji, odezwa podkreśla^ Łe dziesię­
cioletnie rządy dyktatorskie bolszewików 
w Rosji nie zgnębiły dążeń demokratycznych 
do walki o wolność i wyzwolenie Rosji. Walka 
trwać będzie ai do zwye’i stwt . Socjaliści ro- 
syjscy biorą udział w walri i wzywają luanosć 
do Obalenia dyktatury- bolszewickiej.

PO RAZ 10-TY WYRZUCENI.

Warszawa. (Tel. wł.) Rongres partji komu­
nistycznej w Rosji wykluczył z partji Zimo- 
wjewa Radtm, Kamieniewa i wszy0tkich najwy- 
bituiejsxyCii zwolenników opozycji.

„BUDZĄCE SIĘ W ĘGRY".

Budapeszt (PAT.) Zarząd etowarzyszer'* 
„budaącycn się W^ier0 odbył wczoraj posie­
dzenie. na ktÓTerri nrzyjęto do w'3diOmr>śei dy- 
misję Tiborr Edtbardta z godmości prezydenta. 
Powzaętic przytem ważme uchwały, które ozma- 
czają ziuioanę polityki „budzących się Węgier” 
Jt Dwarsyszenie to zaim;e-za zerwać z temd^n- 

c.aimi rasowymi i przyjąć or'entaeję polity­
czną w kierunku polityki chrześcijańsko socjal­
nej partji gospodarczej. Słychać, że koła przy­
jęły z  sympatją tę uchwałę.

.ws&L-  ----- 0 : < * ' * " ■  ŁJ ,

t p \  ludzie pod w $ą.
Warszawa,. (Teł. wJ.) Ministerstwo m?rv- 

na-ki Stanów Zjednoczony uh zawiadamia, że 
nurek, który bada! sytuację zatopionej łodzi 
pod wodnej oświadczył, że w oddzule tarp“- 
downm znajduje iię 6 luozl jeszcze żywych. 
Do łodzi napompowano powietrza i zaprowa­
dź ono łączność z załogą. Pozostali przy życiu 
raogą wytn/ać prz”  wypomjnrwonyun powie­
trzu jeszcze przez 40 godzin. Do akcji ratowni­
czej śdągteęto 12 okrętów, j

ŻYDZI NIE CHCĄ DOPUŚCIc A P a BÓW DO 
PRACY.

2 TOzoHma. (PAT). W  kolonji żydowskiej 
Petach Tlkwan przyszło do starć itbędzy bezro 
notnynj żydów, a połicją angielską. Robotni­
cy usiłowali nie dopuścić do tegc by przedsię­
biorcy przyjmowań do pracy Arabów. Przy«*zto 
do starć, p-zyczem v,iele bezrobotnych zostało 
ranionych, między turni 4 kobiety. Aresztowano 
17 ooób.

„Zsyłka" urzędników.
Warszawa. (Telef. wŁ). W  estatniefi ci&» 

sach przeniesiono urzęaników państwowych, 
urlopowanych n* czas pełnienia mrndaóów po­
selskich, z dotychczasowych stanc wisk na rów. 
noi lub niższe stanowiska na prowincję
lub na kresy. Niektórzy z byłych pogłów oś­
wiadczyli, że proponowanych posad nie mogą 
przyjąć, wobec czego zostali zwolnieni ze sluii 
by państwowej na zasadzie arty'kulu 116 orag. 
matyki. Jak wiadomo swego czasu i et, en 
z urzędników zaskarżył ministerstwo z powodu 
prseYosienia go i  trzeciej do drugiej tW ancji 
na równorzędny stopień służhowy, uw ażając to 
za pomniejszenie swych uprawnień. Trybuna 
administracyjny, który rozpatrywał te sprawę, 
załatwi’ ją niepomyślnie (La skarżącego, nią 
uznawszy motywów jego skargi.

Ustawa em'oracy na.
Warszawa. '(Telef. wl.) W ministerrtwie 

przemysłu i handlu odbyła się konferencja 
w spranie rozrorządzenia wykonawczego do 
dekretu Prezy denta Rzpltej o ustawie euiigra* 
cyjnej.

Rada on«eki społeczne*.
Warszawa. T e le f wł.) We wtorek w mini. ' 

sterstwr pracy odbędzie się czwarta sesja Ka« 
dy opieki społecznej. Na porządku dziennym 
obrad znajduje *ię sprawa rozgraniczenia obo­
wiązków opiekuńezvch pomiędzy samoroądy,
«praw a ulg podatkowych dla domów ro‘jo ‘ ni- 
czych oraz zapomóg dla osób poszkodowanych 
na zdrowiu wskutek wynurzeń wojennych bez 
związku przyczynowego ze służką wojskową 
oraz zapomóg dla pozostalycn po tych osobach.

0 wstrz man e eksm svj.
Warszawa. Tele f. wi.) Związki sam orzą 

dowe oraz poszczególne stowarzyszenia wystą­
piły swego czasu do rządu »  sprawie wstrzy­
mania eksmisyj niezamożny ch lokatorów nŁ 
okrea zimowy. Obecnie sprawa ta jest rozpa­
trywana przez ministerstwo sprawiedliwości,

STAROSTA FREINDL POZOSTAJE. ‘

Warjzawa. (Tel. wł.) Ministerstwo spraw 
wewnętrznych cofnęło przeniesienie starosty 
bocheńskiego p. Freindla do Oświęcimia. Pan 
Freindl pozostanie na dotycuczasowem stano­
wisku.

»0 S  PROKOPE MEESTREDL

Warszawa. (AvV.) Mianowany miirtistTeoa 
spraw zagranicznych Finlandji. dotychczasowy 
poseł w Warszawie p. Prokope wyjeżdża z War 
szawy we wtoiek celem objęcia nowego sta­
nowiska. W związki', z wyjaztom wnrrażąjący 
opinję M. S Z. ,Ąlessager Poloaiais" widzi 
w obję< iu tego stanowiska gwarancję dalsze- 
go zaciśnięcia węzła przyjaźni polskc-finland*. 
luej. 0

UKŁAD POLSKO NIEMIECKU ^

Warszawa. (PAT). Dnia 19 gruania br. zo­
stały wymienione dokumenty ratyfikacyjni 
układu polsKC-niemieckiego, podpisart^ro w Ber 
linie w dniu 24 stycznia 1927 r. o sk on an ia  
artykułu 313 (sprawy ubezpieczeniowe) traktatu 
wersalskiego. Wymiany powyższej dononaii 
w imieniu Pobki i za W. M Gdaósk p. minister 
spraw zagranicznych A. Zaleski, ze strony nie­
mieckiej p. Ulrycb Rauscner, poseł nauzwz^zaj- 
ny i minister pełnomocny Rzeszy niemieckie, 
w Warszawie

NOW Y ATTACHE WĘGIERSKL

Budapeszt. (PAT). Major sztabu generalnegj) 
Rudolf Attdorka mianowany został attacho 
wojskowym przy poselstwie węghaskim w War­
szawie.

Warczawa. (Tel. wł.) Zapowiedr-iane ns 
poniedziałek posiedzenie komitetu do spraw 
m® ■ jszośc’ narodowych zostało orzełczone na 
20 bm. z powodu spóźnienia się cdcmców Ko­
mitetu skutkiem zawiei śnieżnych.

 o : o  *

Niemcy sudeccy zjednoczyli się
Warszawa. (Telef. wł.). Przedstawiciele kon-- 

serwatystów oraz stronnictw nacjonalist/cz" 
nych niemieckich w Czechosłowacji w/dal, ode­
rwę, w której donoszą o utworzeniu ponadpar­
tyjnej organizacji Niemców sudeckich, zapowia­
dają współKracę w sprawach Dgóino niemiec­
kich oraz obronę i rozbudowę istniejących o^gw 
nizacyj Niemców sudeckich, wreszcie wstrzyma 
nie ataków osobistych oraz osraniczenir wałki 
partyjnej ó© ściśle rzeczowych granic, aby wy­
tworzyć n 3utraln y grunt dla pracy nad debrepi
luau niemleckitgo w Czechosłowacji,'

/
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Wm ś w i a t a !
Wyborne wina francuskie, węgierskie auste-jackie," 
hiszpańskie, w łosk:e i kraiowe owocowe wystałe 
miody. Pierwszorzędne wódki, koniaki, likiery 
i rumy, jakoteż towary kolonjalne oraz śliczne 

suche mąki na ciasta poleca: 1521

A .-H A W E ŁK A  w  E ra k d w i©
R Y N E K  G fc .  L .  3 4 .

Prz€diw:i|l€ciissi wpjspraetó  ̂rcsztah
50% niżej ren SaUrncziiąicls

Pozatem polecamy:
Materiały wełniane na ubrania i kostiumy, Ubrania męskie 
i raolany, Koszule męskie i damskie, Obrusy, Serwety, 
Ręczniki, Chustk', Krawaty, Pończochy, Skarpetki, KoHierze 
Kapy na łóżka, Koce, Pledy, Buciki damskie, PŁÓTNA, 
batystv, zefiry, opale, barchany, flanele, drobiazgi, bawełna, 

D. M. C. —  W ielki w ybór płócien koście1 nych.

M a g a z y n  P ł ó c i e n  1527

Iwlazhn IfcoiMumciJiedo Spółdzielni 
lińieK WMagO

Telef. 3187. K r a k 6  w ,  n i .  W i ś l n a  8 .  Telef. 2307.

C m& twe.%® 3iu4m
Kraków ul. Grzegórzecka L. 7.
urządza pogrzeby od najskromniejszych 
do najwsoanialszych. — Przeprowadza 
ekshumaeie i przewozi zwłoki do

—  wszystkich krajów. *4
Ctnj imiaómnt Tal. 4105. Ceij umiartom

TATRZAŃSKIE
k  A D Z S R Ł ©
kościelne 5 kg. zł 14’— 
10 kilo zł 25 franco, 
za zal>czką wysyła oocz- 
tą: H. laiflKFEWaCI 
Nowy Targ, Odsprze 
dawcom większym  
rabat. 1448

R
A
T
y

> ,N a  G w i a z d k ę "
Po zniżanych ceąscli

mmi nisue l i s t  i
m  B i l 1I I I E ! PSifS I

Na.nowsze i najwykwinlnicisze 
modele po umiarkowanych 
cenach do nabycia w firmie

właść. IKANUSŻ i  .SAJSC&SZ

Kraków  Fi o r j 8 M a  35. « d |

Józef K"j5zmferczyk u.ic-j sw. Anm a z_
Na Sw‘ę':a! poleca Na Święta!

Wyborne wino w ęgier.k ie od 6 Zł. za litr. To­
kaje wytrawne i deserowe. W ino francuskie białe 
i czerwone, austriackie, Malagę kuracyjną Ver- 
mouth włoski, koriak i oryginalne franenstie od 
Zł. 18. 'Wybór tow. kolonj.-Onyoli i delikatesów.

Wszelkie likiery, wódki i nalewki, porter
angielski wytrawny. 1519

y me lit łnl. n skra­
dzione papiery woj­

skowe na nazwisko Juljan 
Radoń wydane przez P. 
K. U Wadowice. 153!

PAMIĘTAJCIE
o zaktipoie nodarkew ĝ iazEtecwych w

.HURTOWNI PAPIERU i 
POLSKIEGO CZERW. KRZYŻA

K r a k ó w ,  uh G r o d z k a  6 5 . T e ! .  118

PO CENACH FABRYCZNYCH POLECAM Y:
ozdoby na drzew ko, albumy, pam iętn ik i, 
teczk i, garn itu ry do pisania, papier -  listo- 
w e , kom ie r to w e , p ióra  do napełn ienia, 
o łówki ozdobne, notesy , kalenuarze etc.

l a k o  M l a r k
m  Święta

llljijiiiiiiijHiiiiiiiiiiJiiiiiiiiiHiiinwiiiiuiiiiiiiiNHiiiiiiiiiiiiiimiiiiHHiiMiuiłmiiiHiMiimiiiiiumimiiiihłiiiimjiiiiJiiiMiiiiiiinulliilml̂ ^

TOREBKI DJMSKII,
p®rlratiiiefM. p u sife ie , papter®$rclce 
—  i  ik£ o l m ą  ę r  i n t e n ę  s i f ó r K o w  —

1473 poleca:

Stefan Peretohi PYN̂OtOWNY 32.
11 m 11 iiunt jmTTiTMTTnTu n umili iiiiijiKilî MiTiTmii itiiim lf !i l!f

Wełniane pończochy, rękawiczki damskie 
i dziecinne oraz bieliznę damską poleca:

W i e s ł a w  S z a i d a k c w s k i

jrjrj i uh S z c z e p a ń s k a  T l .

la k ła d  Tfaian^ryiriO -dnrsjioatorsHi

Mieczysława rbim
W KRA<CV/1E, UL SW. FILIPA .3.

Wykonuie w szslk ie rolsoty w za­
kres introiifSETcrstwa wstyTriząss, 
opra;via Śęshgźkf skromnie i luksu­
sowo, hurtownie i pajsilyńczo,

po cenach przystępnych i w oznaczonym terminie.

a ina iSB ^oM M inn  iHnnHi

mttwzraniibhbojs.iwwwww-wmwi

l ia r c e O s h ie
wzo owe si cwaki w 
każdym czasie do sprze­
dania w cenie od zł. 20 
do 40 złotych samiczki 
bez zastrzeżeń zł 5, 
smmze po Bzł. wysyła 
pocztą do każdej miej­
scowości ?.a zaliczką z 
owa ramką zdrowego 

doiścia na miejsce. 
STI5FAN RAZOWSKT
tjVittlię,Zka d. Ślązaków.

j. SIERM0NT0WSKI
poleca na święta 

habki, stoicie, przekła­
dane;), sarowna, torty, 
maicy any, lukry i cukry 

na drzev«G. 14 9
Kraków, Bracka?.

O G Ł O S Z Ę  M i l : .

W  ćtniai 30 grudnia 1027 w piątek o godz- 
6-tej wieczór odbędzie się w lokalu Gremjuim 
Ajentów handlowych w Krakowie ul. kano­
nicza 16.

N?dzw?cza:r?3 Walna Zgramadzense
iidisia.łuwców Firtny ..Ind ustna* , ■Dtrzedsięh.or- 
Śtiwil tnehiniezno-handlowe Ini. Jiiijan TraułJer 
3-ka z ogr. oclpow. w likwidacji z następują­
cym porządkiem dziennym:

1) O-dozytonie protokołu z ostatniego Wal­
nego Zgromadzenia;

2) Sprawozdanie likwidatorów z czynności 
od dmia 14 kwietnia, 1927 ,r.;
Zmiana dotychczasowych likwidatorów: 

4) Zmiana uchwały Walnego Zgromadzenia 
z dnia 13 kwietnia 1927 r. odnośnie do 
sposobu zużycia funduszów gromad z o 
nych z litowi,dacii.

3) Wniioetti i interuela.eje.
K0MJfFF,T LIKW IDACYJNY.

L t J D W i
POLECA

W “ rni  E h  S K I E P s w  o  
M A R C O W E  I P O T T E R  “W

zamówienia uskutecznia również i na prowincję.

tCrakaw. Gołębia 5 tel. 2331, i Ł o ^ ó w f s l .  3340.

'.aeam

llls iążka  w le w a  radość w  T w ą  duszę.
o g a r n i a  m |̂ « -

K O W S K A  L - 1 1  W w  .
Km
K R A K O W S K A

f M i * a k 6 w t

m l ?  ś i f .  T o m a s z a  S 5
róg  l i i .  A w. KH*2y:?,3,

P O L E C A :
*r. „Rob— Roy“ , po i ieśó histor. z XY7TH w

Karton
—  „Talizman* Karton

^Larby rozumu I serca*. Myśli i zdania, wyjęte
z naszych p isa rzy ........................ Broszura

Sotpoóko i Drzymałowski: „Na tropach ludzi 
i zwierząt*. Podręcznik dla harcerzy.

Kartem
Sosnowski: „Życie w akwarium* . . . Karton
Staszkiewicz: „Było to pod Smoleńskiem* Karton 
Synoradz,ki: „Wizymirz-Żeglarz*. Powieść z cza­

sów Polski ch-rzeScijańskiej . . Karton
Szaiay-Groele: „W orłem gnleźdje* . , Kanon
Szczucka: „Z miłości* . . . Kartem
Szonowa: „Kryształowe źródło*. Legendy i ba­

śń^ Mandzkie . . . . .  Karton
Tetmajer: „Janosik, Król Tatr* . Oprawne
Tłiompson: „Dzielny rogacz i inne opow!ada«ia 

> f ’rei'ł zwWzat'' , . . .  Karton

Umiński. „Balonem do bieguna* . . . Karton ., 4.80
J 7.80 — „Biały manaaryn* . . . . . . Karton „ 6—
„  5.40 — „Młody jeniec indyjski* . . . Karton „ 4.50

— „Flibiistjerowie* ................. . Karton „
1 2.50 — „Na drugą planetę* . . . . Karton „ 3.70

— „Na falach Atlantyku* . . . Karton „ 3.75

„  3.50
— „Od Warszawy do Ojcowa* . Karton „ e.—
— „Podróż bez pieniędzy* . . . Karton, „  5 —

% 7.— — „Syncwie puszcz; * . , > . Rarton ., 3.20
4.20 — „W głębinach Oceanu* . . . Kar* on 8—

., 2 50
—  „W  krainie wschodzącego słońca1. Karton ó.—
— „W podobłocznych krainach* . Karton 5.—

3-20 — „Znojny chi e n * ..................... Broszura i  ' 2.70
4.2C — „Zwycięscy oceanu* . . . . Karton !, 7.50

„ 2.80
lóm e: „Ojczyzna rozbitków* . . . Karton ,, 8.—

— „Skarby wulkanu* ................ Karton ,. 6.—
g i o — — „Straszny wynalazca" . . , Karton 4—

„ 5.50
—  „Tajemniczy pilot* . . >1!'- \ Karton ,, 4.50
— „W krainie białych niedźwiedzi* Karton j  6—

— „W pogoni za meteorem* . . . Karton „ 4.50
Wallac-e: „Ben Hur“. Wydanie ilustr. Karton „ 7-50
Wells: „Pierwsi ludzie na księżycu* , . Karton „  1.S0
Wierzbiński: „Stach Wichura*. Powieść histo­

ryczna dla młodzieży z r. 1848. Karton „ 4.80
Wiktor Jan- Legendy o grajku Bożym*. Broszura „ 3.50
Zakrzewska: „Białe R ó że *  Karton G.—

— „Dzieci Lwowa* . . . . . .  Karton „ 8.—
— „Zaklęty Dwór* Karton 6.—

Księgarnia Krakowska posiada na składzie głównym 
Bibljcteke „Dla wszystkich*, ivydawmctwo Księgarni 
św. Wojciecha, zawierającą w Serji A.: nowele, po­
wieści, legendy, humoreski pisarzów polskich, —  
w Serji B.: nowele, baśire, ooowieśc’ pisarzów obcych, 
w Serji C.: bibljotekę przyrodnicza obficie ilustrowaną. 
Cenr od 15 groszy wzwyż. —  Szczegółowy katalog 

tychże na żąaanie bezpłatnie.

Na sk?adz!e wielki wybór dzieł albumowych oraz dzieł ozdobuie oprawnych na podarunki dla osób dorosłych. Wysyłka na zamówienia 
zamiejscowe, po doliczeniu rzeczywistych kosztów porta odwrotna. Kosztów opakowania nie dolicza się. Katalogi na żądanie bezpłatnie.
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